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Z do premjera Bartla. 
mori ko farszawa, 18. 2, (Od wł. k.) szawy. 

cy 4 omitet rozbudowy Warsza-|W memoriale tym komitet do-|przęznanych 
powied | WY zamierza zwrócić się dolmaga się dla stolicy 40 — 50 

jących Premiera Bartla z memorjałem|milionów kredytów budowla- 

tu naf* Sprawie nvch. Ponadto domagają się 


potrzeb budowlanych wan 


ODPOWIEDŹ MARSZAŁKA SEJMU 


S 
w 
ki (W na list marszałka Piłsudskiego 
j hastąpi dopiero po ogłoszeniu spra- 
tóryó | wozdania 
w 
haus ń nadzwyczajnej komisji. 
zyleł u p /arsSzawa, 18. 2. (Od wł. k.)|su w'tej sprawie. dopóki nie zo: 
p” zielną publikacja listu mar stanie ogłoszone srawozdanie 
s a Piłsudskiego do posła |komish nadzwyczajnej dla zba- 
piu najpyyętvAski ego ma w dniach 'danta przebiegu wypadku w 
ibliźszych dnin 31-ym października. 
EIA znaleźć odpowiedź Komisja ta przesłuchała fuż 
wypo" skjęc Ony marszałka Daszyń- wielu śwladków 
nterpe ERO. Jednakże marszałek |nod przysięgą į zebrała dużo 
żądań Mu dopóty nie zabierze gło- |materiału faktycznego. 
| 0 kred bud itali 
— redyty na budowe szpitali 
dla umysiowo-chorych. 
3 | pa arszawa, 18. 2. (Od wł. k.) izuje się, że w województwach 
od raj wiekacjąd przybyli wczo” |tych budowle te rozpoczęto, a 
o el gaci województwa bia [obecnie przerwano wskutek 
rnikowd aa o riego, lubelskiego f war |braku kredytów. Delegacje za- 
pa lego w  niepokolącej |biegają o to. ażeby senat 
awie przywrócił pozycje 
a M budowy szpital skreślonę przez seim na dokoń - 
va imysłowo chorych. Oka-lczenie budowy. 
"| W ʻeni śmiert 
Spomn.enie pośmierine. 
nA | Bo zgonie pierwszego ambasadora 
sid | Sł. Zjednoczonych w Polsce. 
p i Śp ist 18. 2. (Od wł; k) 
wa D. Aleksander Moore był jed 
zd najwybitniejszych postaci 
F Amerykańskiego świata poli- 
8! Cznego. Dzięki wielkim zdol- 
lom i niezw 'kłej pracowi- 
y Ie y e] pracovy 
8! ! lose zdołał on zrobić zawrot- 
ń 
h karierę życiową. 
i Zacząwszy jako sprzedawca 
1ocy. * sj é. p. Moore został wkrót: 
lą reporterem. następnie redak 
= "Sw 1 wydawcą dziennika 
p krótce poświęcił się ` 
Slużb T - 
| J s E TENTARE. 6 P. Moore, pierwszy ambasador 
id 3 omo miat on DYC|amerykański przy rządzie pol- j 
] Byl. 77M ambasadorem W|skim zmarł w Kalifornii na za- 
0 SCE. palenie płuc. 


Nowy potwór morski „Europa“. 


daj ższych 


DA A tygodni podejmie | 


rwszą podróż altantycką 


(zrealizow ania kredytów w Ban 


Paa 18,2. — W "WE kolos morski, zup nie. 
w stoczni tamtejszej firmy Blom |czuwa przeto w chwili obecnej 


et Voss, jaka odpowiednik dla |cały sztab detektywów. 


Przed tekstem t į [-a strona 27 gr 
za w. m/m } lam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dia 
bezrobotnych 1 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
mą zagraniczne | trójkolorowe « 
100 proc, drożej, 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


Rok VI, M 48, Łódź, Wtorek 18 lutego 1930 r. 
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JONÓW NA TOŻANAOWĄ, 


Część akcyj kolei fabryczno-łódzkiej 


JIRIDOJE SIE W RĘKU RZĄDU SOWIECKIEDO. 


Przeszło 7 miljonów złotych w złocie 


za 60 kilometrów Szyn. 


(Od wł. [Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej, zostaje jak 
wiadomo, wykupiona przez 


komitetu 


ku Gospodarstwa Krałowego 


skarb państwa. 

Cenę kupna uchwalono na 3 
miljony 717 tysięcy “złotych w 
złocie. Ponadto skarb państwa 
zapłaci wyżej wymienionemu To 
warzystwu tytułem png sees 
nią za eksploatację linji kolejo- 
wej 3 miljony 829 tysięcy zło 
tych w złocie, Wypłata 

nastąpi ratami 
do końca 1931 roku, Wykuplo- 
na linja kolejowa liczy 60 kilo- 
metrów i obejmuje połączenia z 
koleją warszawsko-kaliską i dę- 
blińsko-dą browską., 

Część akcji znajduje się w 
ręku 

rządu sowieckiego. 


Warszawa, 18, 2, 
kor.) — Linja kolejowa łącząca 
Koluszki z Łodzią, należąca do| 


a nie zapłaconych 
w roku ubiegłym. 


pana Sowietów z religią. 


Podsłyrh (elefoniczny 


i nadużycia z podkła» 
dami kolejowemi. 


Warszawa, 18. 2. (Od wł. 
kor.) — Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
znajduje się 30 punktów, w tem 
11 projektów, podlegających 

pierwszemu czytaniu, 

Dyskusj ołać e 
50 Dyskusje mogą spra 
PO | wozdanie Rl biakan komisji 
|dg zbadania polityki „podkłado- 
h) |wej” na kolejach, sprawozdanię 
komisji 

o podsłuchach telefonicznych 

oraz sprawozdanie komisji w 
sprawie budowy gmachów koles 
lowych w Chełmie, 


nie widzimy burzenie cerkwi 
Simonówskiej w Moskwie, 
prawej: rozbijanie obranili; 
Po lewej stro! go dzwonu. 


ściołów oraz 200 synagog I me 
czetów, Kilkuset duchownych |S 


Walka rządu sowieckiego z 
religją przybiera coraz dziksze 
ka W ostatnich '3 miesią- 


rozagaitych „wyznań zostało 
rozstrzelanych, 


Tardieu, Briand czy Poincara? 


ME GIANETOWE WE FRANCJI 


l Minister Chéron — 


przedmiotem ataków opozycji. 


Paryż, 18. 2. (Od wł. k) —|składzie, jednak bez mfnistra!niki podają, iż należy się rów* 
Prasa francuska omawiając nie|finansów Cherona, który jestlnież liczyć z faktem, że Poin- 
spodziewany upadek gabinetu |przedmiotem care po szczęśliwie odbytej ku- | 3 99, 
Tardieu przypuszcza, że spra'| głównych ataków opozycji.  |racjł W płaceniu 8.89. 
wa powierzenia komukolwiek|Jako kandydatów na przyszłe” powróc) do Paryża Tendencia spokojna. 
misji tworzenia go premjera wymieniają rów*|i również może odegrać ważną Podaż dostateczna. 

nowego gabinetu nież Brianda. Niektóre dzien-lrolę w przesileniu. az ZE: 


nie będzię Ry pereg RDC SIE ZDYCY POZ EZR A TO CK Z EC W OZ TOY ZY ZOE Z DA TTE ATCAWIE DT apna 
i aj "dO x 
wieczorem. : Najprawdopodo Ofiara rozstroju ńerwowAGi. 


ss =.= adwokata Inkowskigo barden tieil — 


DOLAR w LODZI. 


Bank! dewtzowe w dniu dzł- 
siejszym kupowały około go- 
SaS 12-ej efckty po kursie 


Prywatnie dolar w sadenia 


premjer Tardieu, 
Utworzyłby on ewentualnie 
gabinet w dotychczasowym 


istniejącego już luksusowego pa- 


toetati prsata. Nowe bo ar ale istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu. 

ZI 

SHEA "Fur * i będzie pod Łódź, 18, 2, — Wczoraj wie- |spraw adw. Jurkowskiemu, Adwokat Jurkowski uważał 
każd a NA czemś jesz-|czorem miasto obiegła wiado- 15 głosów padło na adwoka* |przymus płacenia składek adwo 


cze doskonalszem przy olbrzy- 
mich rozmiarach, które wyraża- 
ją się cyfrą 51.000 tonn brutto. 

Główną zaletą nowego olbrzy 
ma pasażerskiego stanowić bę- 


mość o 
zamachu samobójczym, 
dokonanym przez znanego na 
gruncie miejscowym adwokata 
bea jego sosai Jego kapten Stanisława Feliksa Jurkowskie- 
s ziewa się bowiem, że 3 
róż z Europy do Nowego Jorku 2 E przy ulicy An 
zdoła odbyć w Su dniach, a |FTZEJA nr. 3. 
więc zasadniczo w czasie o 12 Adwokat Jurkowski, od kil- 
godzin krótszym od Lic | PO- |ku lat był syndykiem upadłości 
stawionego przez „Bremen A $ 
Do obsługi tego olbrzyma na zt s” Poi z eh 
leży sztab, złożony z 30 inżynie | W9du ciężkiego przesilenia eko- 
rów i asystentów I nomiczneśo i braku gotówki lik 
975 A widacja zagmatwanych Intere- 
W kabinach uksusowo UTZĄ |sów tej spółki natrafiała na 
dzonych, nawet o ile chodzi o III różne przeszkody. 
Obeznana x istotnym stanem 
rzeczy większość wierzycieli da 


klasę, pomieści „Europa”* podob 
no 5000 osób, przyczem na po- 

rzyła jednak adwokata Jurkow* 
skiego 


ta Langego. 

Jednak pomimo tej wyraźnej 
uchwały sąd handlowy zadecy- 
dował odebrać adwokatowi Jur 
kowskiemu 


stanowisko syndyka 


ostatecznego masy upadłości, a 
powierzyć je reprezentantowi 
mniejszości wierzycieli, adwoka 
towi Langemu. Uchwała ta za- 
padła w sobotę, a wczoraj do- 
wiedział się o niej adwokat Jur 
kowski, Rzecz naturalna, że ta- 
kie votum nieufności 
ze strony sądu 

wbrew opinji większości wierzy 
cieli wyprowadziło nerwowego 
z natury człowieka, jakim jest 
adw. Jurkowski, zupełnie z rów 
nowaśl, 

Dziwnym zbiegiem okolicz- 


kackich za nieusprawiedliwiony 
i odmówił ich uiszczania. Spra* 
wą tą zajęła się Rada Adwokac 
ka I wydała orzeczenie, sprze” 
ciwiające się poglądom adwoka 
tą Jurkowskiego.Ta porażka am 
bitnego i łatwo się denerwujące 
go adwokata doprowadziła do 
popełnienia zamachu  samobój- 
czego przez otrucie się morfinę 
w stanie niepoczytalnego 

podniecenia nerwowego, 

Dzięki natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej dr. Smolijskie- 
go i troskliwej opiece lekar" 
skiej w klinśce „Betleem“ uda- 
ło się adwokata Jurkowskiego 
utrzymać przy życiu. Stan jego 
jest bardzo ciężki, leży on cią- 
gle jeszcze nieprzytomny, ale 
istnieje nadzieja utrzymania go 
przy życiu. 


mostach pozostanie jeszcze du- 
žo miejsca ną przechadzkę, wy- 
konywanie sportów, zabaw itd. 

pinja niemiecka z pewnym 
niepokojem oczekuje dnia pierw 
szej jazdy, gdyż, jak wiadomo, 
„Europa” już w lecie ub, roku 
była właściwie gotowa, ale na- 
gle wybuchł na niej pożar 1 zni- 
szczył prawie całe jej urządze- 
Nad jej bezpieczeństwem 


pełnem zaufaniem, 

Pomimo nadzwyczajnych wystł 
ków drobnej mniejszości, usiłują |ności również wczoraj otrzymał 
cej narzucić większości swą wo- |adwokat Jurkowski wiadomość Przy łożu chorego czuwa 
lę, na ostatniem zebraniu wie-|o wyroku dyscyplinarnym Rady |ieso brat inżynier z Warsza- 
rzyciell zdecydowano Adwokackiej, który zapadł w|WY*» Na Jy 

200 głosami przeciwko 15  |błahym zatargu o sól 
ć dalsze prow „płacenie składek. 
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przeciwko inż ynierom sowieckim. Sensacyjne wyniki rewizji m 
=. 
Katastroja gospodarcza w Rosji, w mieszkaniu akuszerki. R 
Moskwa, 18 lutego. Pod prze lucjonistam( { dążą przy pomo- |rzy mieli stać na czele akcj sa: Zgierz, 18 lutego. W dmiu,przy ul. Łęczyckiej 57. sensacyjnych szczegółów, s; ryler 
wodnictwem Rykowa odbyło|cy sabotażu (7) do załamania botażowej. W związku z wystą|wczorajszym policja zgierska| Przed paru dniami do szpita- | Okazało się mianowicie, IŻ się, i 
się posiedzenie Rady  komisa- | gospodarki 5-letniej. pieniem Krylenki oczekują no |aresztowała „fabrykantkę anioł |la miejskiego przywieziono na|wicka przyjmowalu ; kuroWak obec 
rzy ludowych w sprawię sytu* Krylenko wymienia po na: |wych masowych aresztowań ków“ 54-letnią Konstancję Lud-|oddział ginekologiczny 24 szereg pacjentek,  przewadlić zame 
acji gospodarczo-ekonomicznej |zwisku szereg inżynierów, któ- | inżynierów. wicką, zamieszkałą w Zgłerzu. |letnią pannę R... należącą do |pań z towarzystwa, swą 
w cłągu pierwszego kwartału : towarzystwa zgierskiego, Pokątna ta akuszerka leczy” Luiz. 
b. roku Na posiedzeniu tem Jak stwierdzili lekarze na pan- |ła proszkami z mielonych mi | Ot 
skonstatowano WY ry nie R. został przeprowadzony |i maścią o mdławym sma gacy 
załamanię się planu Deklaracja niemiecka Pa žu. niedozwolony zabieg chírurgi-|mydła itp. W czasie przępr” $ 
5-letniej gospodarki. 8 5 a czny. wadzonej rewizji, jeden Z poll- wdo! 
Zwłaszcza katastrofalnie Stan panny R. był niezwykle |cjantów zauważył, 12 Ludik samc 
przedstawia się sytuacja pro” ciężki, mimo to dzięki zabłe*|cką usiłuje ukryć jakąś bud nie r 
dukcji przemysłowej. która nie gom lekarskim udało się utrzy- |czkę. Kiedy policjant usil de aty 
tylko nie została zwiększona, mać ją przy życiu. mimo, fż|jwyrwać butelkę z rak 4 P elie 
ale raczej +4 | stan chorej jest dotąd ciężki, wickiej, wylała zawarto swą 
uległa obniżeniu, n.e zostanie ratyllkowana. Badana panna R. zeznała, iż |teleczki na ziemię. dom] 
zaś kalkulacja cen na towary zabieg ten przeprowadziła na| Mimo to buteleczkę odebrano feria: 
przemysłowe znacznie wzro-| Berlin, 18. 2, — Ambasador |ściach możności parlamentarne |na Retchstag, by skłonić go do jej osobie Konstancja Ludwi-|f przesłano do analizy lekar __ docz 
sla. niemiecki w Paryżu  von|go przeforsowania przyjęcia umowy z Polską w|cka, Przeprowadzone  docho-|skiej, Zachodzi podejrzenie, I 
Główny prokurator Krylenko |Hoesch otrzymał polecenie po-| układu likwidacyjnego z Pol- |obccnem brzmieniu, dzenie ujawniło wiele w buteleczce zmajdowało | gdyż 
wystąpił z oskarżeniem publi- | nformowania francuskiego mi- ską. ; xx ciańkali, niej | 
cznem przeciwko inżynierom jnistra spraw zagranicznych| Układ z Polską ma być wy- a W dalszym ciagu stwierdza bard 
sowieckim, którzy jego zda-|Brianda. iż rząd niemiecki nie |łączony z ustawy ramowej W dniu l-ym marca no, iż ciężej chore pacjentki | 
niem w 95 aroc, są kontrrewo-|widzł w danych okoliczno- w sprawie ratyfikacji planu przebywały po kilka dni w PR kal 
j x omga i NSRO A WCADYJ- wypłata dodatku m'eszkanio wego koju Ludwickfej, zamiera wdo 
' nych, a to w tym celu, aby w 2 ną prymitywną salę szpita i 
Tragedja młodej dziewczyny nowych bezpośrednich rokowa dta urzędników. Niezależnie od texo. proceder | A 
mach ati ep można Łódź, 18. 2, — W swoim ky dla jednej trzeciej urzędników. |Ludwicka podejrzana jest u PR ka w 
£ osiągnąć kore turę tych posta” jste donosiliśmy o tem, że urzęd-} Jak się obecnie dowiadujemy |serstwo i udział w kradzieżał kr 
Smiertelny Skok z li piętra. nowień układu, które napotkały |nicy państwowi na wieść o ew. |władze nieprzychylnie odniosły | Konstancja Ludwicka znana „ia 
Łódź, 18. 2. W domu przy „ulegając wstrząsow!i mózgu na nieprzezwyciężony opór |wypłaceniu tm jednej trzeciej do [się do żądania urzędników I tak, |ła powszechnie wśród miest choć 
Placu Reymonta 5/6 pełniła I złamaniu kręgosłupa, nietylko opozycji, lecz także |datku mieszkaniowego za rok |jak projektowały, postanowiły |kańców Zgierza, to też wła DA, 
obowiązki służącej u jednego z |Młodą desperatkę przewiezio- [stronnictw rządowych, 1928 — na Zjeździe w Warsza wypłacić jedną trzecią dodatku |mość o aresztowaniu jej wy tak | 
lokatorów zamożnego kupca |no w stanie beznadziejnym do| Rząd kanclerza Millera wie wystosowali memorjał, w |wszystkim bez wyjątku urzędni | wołała łatwo | z nik 
branży obuwianej. 17-letnia Ta [szpitala miejskiego przy ulicy |nlę zamierza kategorycznie na: którym domagali się wypłaty kom. zrozumłałe wrażenie. s D 
tlanna Baran, z pochodzenia | Drewnowskiej. legać pelnego dodatku Wczoraj nadeszło do Izby Ludwicką osadzono w aregf | Staru 
Rosjanka. Młoda | przystojna rzą Sa Łodzi zarządzenie | aja do dyspozycji władz r | zwła: 
as kije ja ae put N © i ministra skarbu, mocą którego | wych -Cerk 
speiniała bez zarzutów. to te WW || ælg w dniu 1 marca r. b. dodatek mie à s, m 
a ngt merska oceniając to, ubie o e org e Te 3 szkaniowy za rok 1928 otrzyma SUE a „swą 
rali dziewczynę przyzwołcie ją wszyscy funkcjonarjusze pań. RUR  _kichś 
gezwalali na częste spacery stwowi, sędziowie, prokuratorzy Zdarzenia i wypadki szcie 
t. p. i i wojsko, | nieb 
z ubiegłej doby. ; 
Na spacerach takich Tatian f y W doi piorwosógo marok ży: : M. rail cych 
na poznała młodego mężczyz- —) Poseł polski w 


nę. w którym 


Równe, 18. 2. Z Kijowa do” 


stawie tego dekretu skasowa- 


oraz oddziałami wojskowemi 


wszystkie urzędy Il instancji, a 
mlanowicie województwo, kura- 


Gł 
e 


»tanisław Okęcki, został odwe | 


ł iska [pr |- 
zakochała sle bez pamięci. |roszą: Nienotowane dotych- |no jak to miało np. miejsce we |torjum, sąd okręgowy, izba skar | s) w, esse, PRZ 
Młody człowiek sympatyzo- | zus oburzenie I zgrozę wśród około 2500 parafi} wsl Dekanka. okręgu połtaw- |bowa, D. O, K. par Wybory 4 Sa Can w okni 
wał z nią o tyle jednak. i zale |jvqności Ukramy sowieckiejloraz odebrano około 700 cer- |sklego, gdzie oburzona wypłacą swym arzędn'kom Puck R j -ji 
żało mu jako bezrobotnemu na wywołało kwi. Przy tej akcji nie obyło| ludność rozbrolła oddział tak długo oczekiwany dodatek „Bp w adam wosytddiii M 
pieniądzach Tatjanny, których |parbarzyństwo agentów GPU. się w wielu miejscowościach |wojska | ódebrała z jego rąk (x). Iwotyżskiam soat, wa Mocy 
peer a GRA Jako ogpowiedé przeciwko |bez starć z agentami Q. P. U.laresztowanego proboszcza. Sidi ama przez Sąd Najwyższy uniewał rozw 
5 ; ; s > r w CY ACE s á 
Baranówny wyczerpały się Ko E AUT A js wyroki si 
znikła też sympatia młodziana | Rosii sowieckiej w rozmaitych m sz a a $ r poins mo bi Sa 
Unikał on Tatjanny a gdy ta w |krajach władze bolszewickie dei Rad ja h PY pca Wii ie 
dniu wczoralszym napotkaw- wzmogły jeszczę bardziej | jicki=(BB) mów. a w dą es 
szy RO przypadkiem. zażądała | prześtądowania duchownych | - a |Federuk_(Sel tp e ( snie ZAM 
kategorycznie wyjaśnienia sto wszystkich wyznań. >, say N ać Ai erwe Wist + Sz 
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DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. tel. 126-87 
Bpecialista chorób skórnych | wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczęnie 
lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 —= 9 
IW miadziala | świeta od 9 do 1 w nol 


Dr. HELLER 


Choroby skórue | weneryczne 
UŁ. NAWROT Kr. 2, tel. 179-89 


Przyjmuje do 10 rano | 4 — 8 wiecz. | KUNSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 
w aledz. Il — 3 po pol. Panie 4 — 6 | Choroby skórsa. wwnerycz. I płciowe 
dla niezamoż, CENY LECZNIC |P 0d £ © — lod 8 — A 


Przytmaje12—2 | 3—9, 
Konatantynowaka Nr. 9, 


Dr. Lewkowicz 


dla pań od 4 — $, 
Dla olezamożnych ceny lecznie, 


INTELIGENTNA pzmenka skromnych 
wymagań, znająca bardzo dobrze szy 
cie poszukuje pracy Łaskawe oterty 
upraszam do „Echa* sub „Dobre re- 
lerencje* 


A Z a 
POSZUKUJĘ pokoju umebiowanego 
z oddzielnem wejściem w okolicy 
Głównej poczty, Oferty z podaniem 
eny proszę składać pod lit, „F, B.“ 
IJ. P“ w «dminętrach niniejszego 


Łódź, dn. 18 hrtego. W dzłen-|Dudak oraz kapitan Tomaszew 
niku urzędowym Ministerstwa |ski z 10 pułku płechoty; POP 
jaki się|cznfk Zawadzki z szefost%ę 


Spraw Wojskowych, 
ostatnio ukazał, znajduje się 
wykaz oficerów 


czynk 


pap, por Pietliński z 37 p. FP. 
z terenu O; K. IV — którzy |por, Mieczarek z 18 p. p 
przeniesieni zostali w stan spo | Dukalski 
u a mianowicie: major |por. Zwierzyński ze stabu 

Hrvniewicz z P, K, U, kapitan'O, K IV ' 


p Nanna) 


inż. | sap., por. Sękowski 2 16 


z Komendy Plac) 


pot, 


"nie P 
_ choć wydawało się rzeczą dziw 
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Trup ze srebrną torebką. TEŚCIOWA FARAONA 


Potworna zbrodnia tancerki kabaretowej. 


o pora zbrodnia została 
cnie w a po roku na pe 
ryferjach Rivia. “Oto olarai 
się, że 22-letnia Armanda Belier 
obecnie tancerka kabaretowa, 
zamordowała w swoim czasie 
LA przybraną matkę, 62-letnią 
uizę Grammont, 
Oto bliższe szczegóły tej sen- 
sacyjnej afery: 
ani Grammont, beżdzietna 
wdowa po lekarzu, czująca się o 
samotnioną, wzięła na wychowa 
mie przed kilku laty młodą, sym 
paiyezną dziewczynę Armandę 
elier, Wdowa mieszkała ze 
swą wychowanicą we własnym 
domku, znajdującym się na pery- 
erjach Paryża. Dziewczyna wi- 
Socznie umiała się 
maskować, 
Rei Grammont kadzi do 
a przywiązana i lubiła j 
bardzo. -ga se 


Pewnego dnia — a było to 
mniej więcej przed roklem — 
Wdową zniknęła bez śladu, Zna- 

mym i sąsiadom opowiadała 
Armanda, że jej przybrana mat- 
a wyjechała na jakiś czas do 
rewnych mieszkających w Lyo 
rzyjęto to do wiadomości. 


tA, że mieszkanka wyjechała 
tak nagle, nie pożegnawszy się 
z nikim... 

Dłuższa jednak nieobecność 
Btaruszki obudziła podejrzenie, 
zwłaszcza, iż Luiza została tan- 
cerką kabaretową i w spokoj: 
Rym domku swej oetybrana) 
matki zaczęła przyjmować ja- 

ichś podejrzanych gości. Wre- 
szcie uwiadomiono policję. która 
niebawem doszła do zadziwiają- 
cych rezultatów. 


Xxx 


Oto w piwnicy domku znale- | 
ziono zagrzebane w ziemi zwło- 
ki staruszki, zamordowanej ude- 
rzeniem siekiery. 

Staruszka miała jeszcze przy 
sobie 

srebrną torebkę z kluczami, 
z którą nigdy się nie rozstawała. 

Armanda, całkowicie złama- 
na wykryciem zbrodni, przyzna- 
ła się do wszystkiego. Oto gdy 


na tle jej rozrzutności i podejrza | 
nych znajomostek przyszło mię- 
dzy nią a panią Grammont do 
konfliktu — zamordowała sie- 
kierą poczciwą staruszkę... Na- 
stępnie zwłoki jej w nocy umie 
ściła w piwnicy... 

Straszliwa ta zbrodnia roze- 
szła się w Paryżu szerokiem e- 
chem, 
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Zadziwiające podobieństwo. 


Miss E. Butt była przed kil- 
ku dniami jeszcze zupełnie nie- 
zmaną, małą stenotypistką w 
bibliograficznym oddziale Bry 
tyjskiego Muzeum. Dzisiaj jest 
ona w Londynie pewnego ro* 
dzaju sławą. Swój rozgłos za- 
wdzięcza ona podobieństwu do 
królowej egipskie} Nefretete, 
teściowej faraona Tutanchamo- 
na, która około 3.000 lat przed 


Nar. Chrystusa Pana była naj- | 
|SOWY sławnego posągu królo 


piękniejszą kobietą w krainie 
Nilowej. Na to wielkie podo- 


bieństwo zwrócił uwagę antro j 


polog Dalton. 

A było to tak: Dalton wy- 
głosił w tych dniach odczyt o 
sobowtórach i o prawdopodob- 
nych przyczynach takiego zu- 
pełnego podobieństwa jedno- 
stek ludzkich Na stole — pod- 


(o ujrzymy w przyszłym sezonie teatralnym? 


Najnowsze sensacje sceniczne Paryża. 


Dyrektor Szyfiman 


o artystycznych nowinkach nadsekwańskiej stolicy. 


Z Warszawy donoszą: 

B. dyrektor Teatru Miejskie: 
go w Łodzi, dyrektor teatrów 
Polskiego i Małego, dr. Arnold 
Szyfman, pilnie czuwający 0S0- 
biście od lat blisko 17-tu nad 
nowościam) repertuarowemi 
zagranicy, powrócił niedawno 
z parotygodniowej 

wycieczki artystycznej | 
do Paryża į podzielił się wraże- 
niami z przedstawicielam( pra- 
sv. 

— Co est 
„clou“ sezonu 
ryskiego? 

— „Cion“ 


tegorocznem 
teatralnego pa- 


pokazało się do- 
piero przed kilku tygodniami. 
Jest niem nowa sztuka Bour- 
deta; p. t. „Le sexe faible“. 


HAŃBA ZON 


przeliczona na pieniądze. 


W Anglii istnieje ustawa, na 
Mocy której małżonek, wrazie 
Ożwoduy z winy Żony, ma pra” 
Wo żądania od niej 
pieniężnego odszkodowania 
zerwanie małżeństwa, 
< JESt to właściwie zabytek z 
dawnych czasów, kiedy mał" 
« Żonkę wważało się za własność 


| Tzeczową. jednakże dzisiaj An- 
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ley uważają to postanowienie 

wielu wypadkach za słuszne 
Powiądając. że wobec wpro- 
Wądzenia równości dla kobiet, 
Tzez rozwiązanie umowy mał 
€ńskiej mąż często ponosi 

materialną szkodę, 

k tego stanowiska bardzo cie 
awe są trzy wyroki w trzech 


_ Sprawach rozwodowych, jakie 


tymi dniami toczyły w Lon- 
dynię, a w których żądający 
Iozwodu mężowie domagali się 
wero odszkodowania, Na pod- 
Sławie tych wyroków bowiem 
Możną sobie wyobrazić zdanie 
W jakim zawodzie żona najwię- 
iest warta dla męża? 
54 więc w pierwszym wypad- 
l zas skarżącym był pastor angli- 
Mańsk( Lancelot Reed. kapelan 
Nelo-Perskiego Towarzystwa 
aftnwero. Otrzymał on ty- 


siąc funtów sterlmgów odszko- 
dowania za zerwanie małżeń- 
stwa przez jego żonę, która się 
źle prowadziła. 
Natomiast tylko 500 funtów 
sterlingów odszkodowania przy 
znano panu Leonardow| Stoke 
sowj dyplomatycznemu attache 
angielskiej ambasady w Rzy* 
mie, co dowodziłóby, że żona 
dyplomaty, bardziej wystawie” 
na na pokusy, jest warta tylko 
połowę pani pastorowei. * 
Nątomiast za stratę niepowe- 
towaną uznano najwidoczniej 
strate żony optyka, niejakiego 
p. Blemansa, który z tego tytu- 
tu zainkasuje 7.500 fumtów ster- 
lingów, czyli około 350 tysięcy 
złotych polskich. 
Sędzia mr. Hill, który pro- 
wadził tę sprawę, wyraził| 
wprawdzie swoje oburzenie, po 
wiadając: „Nie rozumiem, jak 
mężczyzna może zgodzić się, 
ażeby hańbę jego żony 
przeliczano na funty sterlingi 
i na pensy*, jednakże poszkodu 
wany mąż puścił to upomnienie 
mimo uszu į pieniądze przyzna- 
ne mu wyrokiem, schowa z za* 
dowoleniem do kieszeni, 


Bourdet, autor granej przez 
teatr Polski z takiem powodze- 
niem w ubiegłym sezonie sztu* 
ki: „Ostatnią nowość“ jest dziś 
niezaprzeczenie 
następcą de Flersa, 
Sztuka jest pełna świeżego 
dowcipu f doskonałych obser- 
wacyj tego jedynego na świe- 
cię tła. jakie stanowi nowoczes 
ny Paryż. Jest tak niesłycha* 
mie paryska, że wydaje się 
wręcz egzotycziia. Na kilkana- 
ście działających osób, dwie tyl 
ko są pochodzenia francuskie- 
go: „Maitre d'hotel" } jedna zi 
biuralistek. Reszta — to Por-| 
tugalczycy, Amerykanfe itp itp. | 
istny Babilon! 

— A czy widział pan jakąś] 
sztukę cidzoziemską graną w 
Paryżu? 

— Tylko jedną, która mnie 
najbardziej interesowała, 

t. . „La Rouille" | 
(„Rdza“) 


chona. 


Uspieńskiego | Kij 


Sztukę tę grano z wiel- 


Przygotowania do 


kłem powodzeniem w Rosji so-|na w stylu utylitaryzmu archi- 


wieckiej, 


ją tam grać. Sztuka jest pry” 


następnie zabroniono |tektonicznego niemieckiego 


— potwornie brzydka, 


mitywna, naiwna i twórczo nie |pegjstyj, hall i sala skompono- 


przedstawią 
żadnej wartości, 


wane również w stylu nowoczes 
nym, są pod wielu względami 


Ciekawa jest tylko jako obra2 |bardziej udane i jako dokument 


z życia sowieckiego. Grano jąlepoki wysoce ciekawe 


(dzieło 


zupełnie dobrze w teatrze p.|architekta Siclis'a), Sala teatral 
Falconetti („Avenue“) z dosko-|na w stosunku do proporcji sce- 


nałem wydobyciem charaktery jny może zbyt wysoka, 
dziękijjak zawsze we 


stycznych obrazów, 


fotele, 
rancji, niewy* 


współpracy Jewreinowa, który | godne, ale : 


wspomina Warszawę 
| aktorów 
szą serdecznością.» Patrząc na 
tę sztukę, Polak odczuwać mu- 
siał prawdziwą radość: „Jak to 
dobrze, że to nie u nas!“ Sztu- 
kę tę wartoby pokazać naszym 
komunizującym estetom, 
czy widział pan nat 
większą sensację Paryża, teatr 
totszyldów ? 
— To tak, jakby być w Rzy 
mie, a nie widzieć Forum. Oczy 
wiście. Fasada teatru utrzyma- 


zaszczytnej wałki. 
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Załoga wioślarska uniwersytetu w Cambridge rozpoczęła 
już trening do zawodów tegorocznych z sz ej boga 
1p 


w Okst 


ordzie. 


oświetlenie kapitalne. 


polskich z najwięk- akustyka świetna, cała sala w 


boazerji mahoniowej przyjemna, 
aczkołwiek bardziej niemiecka, 
niż francuska. Dzięki uprzejmo- 
ści dyrektora Baty'ego zwiedzi- 
łem dokładnie urządzenia sceni- 
czne, które są naprawdę 
ostatnim wyrazem techniki, 

Zwiedzając je, doznawałem u- 
czucia pewnej zazdrości, pod- 
czas, gdy w czasie zwiedzania 
gmachu panów, „Prasy Polskiej: 
— uczucia radości i dumy, 

— Czy poprowadzono teatr 
Rotszyldów i repertuarowo w 
kierunku nowoczesnym? 

— Ten najnowocześniejszy 
teatr otworzono 

rewją z historji Franch, 
napisaną specjalnie przez Sachę 
Guitry'ego, p. t. „Histoires de 
France", wystawiono w stylu o- 
perowym przez starego wielkie 
go Antoine'a. Utwór Guitry'ego 
to djalogowane „Wieczory pod 
lipą”, inscenizacja jakby z ope- 
ry paryskiej z czasów trzeciego 
cesarstwa, a urządzenia scenicz 
ne — ultra-modem. Oczywiście 
ta cała kakafonia, jeżeli nie fi- 
nansowo (nie tak łatwo dać ra- 
dę Rotszyldom!), to artystycznie 
musiała się zakończyć 
nieporozumieniem: 
Antoine już nie jest dyrektorem 
teatru, został nim Baty, wszedł 
niespodziewanie w środku sezo 
nu, a program jego jest przec!- 
wieństwem  Antolne'a, Zanim 
wystąpi z nową sztuką Jules Ro 
mains'a, przygotowuje „Samum* 
Lenormanda, znany już z teatru 
Polskiego w Warszawie, 
—— 


czas wykładu — stał odlew gip 


wej Nefretete, znaidujący się 
wśród zbiorów Muzeum Bry- 
tyjskiego. Gdy profesor opo- 
wiadał właśnie o zajmujących 
dziejach tego posągu, weszła 
na salę pewna 
młoda dama, 

mająca na głowie takie same 
okrycie, jak królowa Nefretete 
w chwili gdy pozowała rzeź- 
biarzóowi. I oto mógł profesor 
Dalton zademonstrować to za” 
dziwiające podobieństwo. Rysy. 
młodej Angielki, kształt nosa, 
oczu i ust okazywały zupełną 
niemal identyczność z wyglą- 
dem królowej egipskiej. Możra 
by sądzić, że to właśnie owa 
dziewczyna pozowała rzeźbia- 
rzowi  egipskiemu. Również 
uczesanie było Identyczne, 
gdyż królowa Nefretete — jak 
wiadomo — miała pierwszą fry. 
zurę 

chłopczycy w historfi... 

W związku z tem podobief" 
stwem, istotnie wprost frapują* 
cem, wyraził profesor Dalton 
nader ryzykowne przypuszcze 
mięć iż miss Butt just w prostej 
irj 

krewną królowej egipskiel.. 
Przypuszczenie to, mające tłu: 
maczyć istotę sobowtórstwa, 
jest wprost naiwne i trudno So* 
bie wytłumaczyć, jak mogło 
się ono zrodzić w umyśle po+ 
ważnego uczonego. i 

W każdym razie miss Butf 
jest dzisiaj sławna ł, gdyby 
chciała, mogłaby zrobić świet: 
ną karjerę filmową. Otrzymał 
mż kilka takich propozycyj © 
narazie nie może się na to zde 
cydować. Jest bowiem dziewe 
czyną cichą I skromną, a więc! 
obawia się głośnego | jaskra-/ 
wego życia znanej gwiazdy fil 
mowej. | _ | 


sardar — 


Owacja dla szoterą 


który zabił 
komuniste. 


Mknący ulifcą Twerską 
Moskwie samochód zastępc 
szefa G. P. U, Jagody, starł 
z Innym samochodem ł y 

uległ rozbiciu, 

Jagoda wyszedł bez 
ku, natomiast jadący wraz 
nim znany komunista Kur: 
skij zginął na miejscu. 

Przechodnie, będący 
kam wypadku, zamierzali zł 
czować winnego kierowcę, 
dowiedziawszy się, że zabi 
był kornumistą, nietylko odstą 
pilf od zamiaru ale nawet gr 
tulowalt kierowcy: 

— Maladiec! Chot 
mieńsze!, co znaczy: Zuch 
steś! Choć jednego mniej!  -;/ 

Kilku takich 

przechodniów aresztowano, 
Będą on; stawieni przed sąd: 
pod zarzutem działań przeci 
rewolucyjnych, co groził: 
śmierci, j 


mda 


ROMAN ROM. 


„Powieść z życia Łodzi. r 
i a a S ej 


A nad tą olbrzymią Iśniącą 
taila zawisło rozbłękitniałe nie- 
©. Oszołomien; idyllą obrazu 
ph na przybrzeżnej ławce-— 

harmonji uczuć i barw natur 
TY, zajęci byli sobą do tego 
stopnia, że nie zauważyli, ani 
awet przeczuli obecności czło 
Wieka, który ukryty za Ścianą 
domu pilnie ich podpatrywał. 


ROZDZIAŁ SZESNASTY. 


KP! to szofer ze znakiem na 
arzy, 

__ Wiedział on dobrze o wypu" 
 Szczeniu Lucy przez komisarza 
 |jpatrywał w tem zasadzkę.— 
 oWijanie się Lalewicza koło 


próbował Lucy ostrzec osobiś- 
cie, jednak przekonał się, Że o” 
soby wchodzące do domu, pod- 
dawane są ścisłej obserwacji, 
spacerujących tu į ówdzie agen 
tów policyjnych. Koresponden- 
cja prywatna z pewnością pod- 
legała kontroli, przechodząc 
najpierw przez ręce Poduskie- 
go. 


Ograniczył się przeto do nie” 
ustannmego śledzenia domu, w 
jakim pokładała wielkie nadzie 
je władza. Operacje ułatwiły 
mu Aleje Kościuszki | rozmie* 
szczone na skwerzę w różnych 
odstępach ławki dla znużonych 
przechodniów.. Nie chcąc co- 


Niej, a nawet składanie wizyt |dziennem przebywaniem w jed 


h przez tegoż upewniło go moc-|nem f tem samem miejscu zwró 
IE] w tem podejrzeniu. Szofer,|cić uwagi. siadał jak najdalej i 


obrazy, które go mniej lub wię- 
cej mteresowały. Aż raz ujrzał 
Lucy wsiadającą z Lalewiczem 
do samochodu. 

Zauważył zdałeka kost- 
jum sportowy, który jej służył 
przeważnie w podróżach na 
dalszy dystans. 

— Dzisiaj, lub nigdy — po- 
myślał z szatańskim błyskiem 
w oczach | obejrzawszy się wo 
koło spostrzegł posuwającą się 
wolio w kierunku ulicy Andrze 
ja dorożkę samochodową. 

— Wolna? 

— Tak jest — odpowiedzłał 
szofer. 

— Zarobicie dobrze, jeśH nie 
stracicie z Oczu tego samocho- 
du — rzekł wskazując palcem 
auto Lałewicza, 

Sprytny właściciel taksorne” 
tru wywąchał interes. 

— Dobrze, jaśnie panie, już 
tam mój skromny „Benz“ da 
sobie z nim radę. 

Gość na te słowa uśmiechnął 
stę dziwnie f otworzywszy 
drzwiczki auta rozparł się wy* 
godnie na zakurzonych podusz” 
kach, Ruszono za detektywem. 
U celu podróży miast skręcić 
zą maszyną detektywa w bocz 
ną ulicę, pasażer kazał szofe- 
rowi zatrzymać się przy przy” 
stanku podmiejskich tramwa4 I 
wejść do narożnego szynku. 
sam zaś pośpieszył za znikaią* 


mu widział doskonale, jak La- 
lewicz wstał z ławki | wołał 
chłopca obsługującego łódki. 

Kiedy wyjechali na pełną wo 
dę. wyjął pudełeczko napelnio- 
ne białym proszkiem |) wysy* 
pawszy na powierzchnię drżą” 
cej ręki małą ilość. wciągnął ją 
przez nos do orgamizmu. Powtó 
rzył to kilka razy. 

Była to kokaina, którą chceta? 
pobudzić do pracy wyjałowio- 
ny od ciągłej narkozy mózg. 

Lucy wprowadzona przez 
detektywa w świetny humor. 
bawiłą się niczem rozkoszne 
dziecko chybotaniem łódki. 

— Pan jest nieśmiertelny 
przez swę pomysły — radowa- 
ła się, kąpiąc w srebrzystej wo 
dzie alabastrowe ręce. 

Lalewicz objąwszy uroczy 
obrazek miłosnem spojrzeniem 
wiosłował delikatnie, 

— Gdybym była arbitrem w 
konkursie pomysłów — cłągnę- 
la dalej — bez wahanią otrzy” 
małby pan ode mnie złoty że- 
ton. 

— A że nie jestem arbitrem | 
nie mam złotego żetonu, więc 
w nagrodę dałam mu usta — 
naśladując ją kończył detek- 


"+ 


yw. 

Lucy oblała się ponsem I 
opuściwszy kształtną głowę, 
patrzyła w rozbulgotaną wio- 
słami wodę. 


kryty zdradliwą słecią roz 
kwitłych lilij wodnych, mający 
największą w tem miejscu głę” 
bokość. 

— Co za przepyszne kwiaty 
— rzękła Lucy 4 wyciągnęła 
dłoń po upatrzoną Iflje. Już 
miała kwiat uchwycić, gdy 
wtem łódź poderwana silniej- 
szem pchnięciem wioseł, straci- 
ła równowagę. Straszny krzyk 
przeszył powietrze i oparł się 
hen o stropy nieba. Krzyk ten 
wydarł się z piersi Lucy, która 
nie znalazłszy oparcia, runęła 
całym ciężarem ciała w lodo- 
watą głębię. Łódka zakołysa* 
ła burtami | przewróciła się do 
góry dnem, pokrywając prze- 
rażonego Lalewicza. 

Lucy ostatnim wysiłkiem pró 
bowała uchwycić się wywró* 
comej łódki — lecz napróżno. 
Śliskie deski wymykały się jej 
z rąk. 

Nagie poczuła, że jakaś ob- 
ca ręka chwyta ją za 
włosy ł ciągnie ku górze. 

Strąciłą przytomność. 

Ratownik  otuliwszy Lucy 
szeroką czarną peleryną,* por 
chwycił wiosła ( ruszył całą si- 
łą. Łódź z szumem prując fale, 
dojechała do brzegu zarosłego 
gńszczami. Tajemniczy osob” 
nik wyskoczy? na brzeg, złożył 
ciało w zaroślach i pobiegł po 
oczekujący nań samochód. 


 Ferząc w przebiegłość policji,!z niecierpliwością obserwował cą para, Ukryty za węglem do- Akurat wieżdżak w pas po- Znalązł auto i szofera. reperują: 


cego Jakiś defekt w motorze naj 
tem samem miejscu gdzię staj 


nęh. 

— Co się stało? — zapytał 
zdyszany. 

— Nic — śrubkę zakręcam, 
bo się: rozluźniłą — odpowie< 
dział szofer patrząc łednocześ: 
nie ździwiony na zziajanego f 
dztwnie zachowującego się pań 
sażera. 

Ten dopadł go t schwycih 
mocno za ramtę, Szofer aż syk% 
nal z bólu. 4 

— Sluchajcie — chcecie mł 
dopomóc? Í 

— Dlaczego nfe, a za le? — 
spytał kierowca mrużąc filuter< 
nje oko. l 

— Jeśl spełnicie to co wam 
rozkażę, dostaniecie na rękę 
załatwienfu 500 złotych. No, 
jak, mówcie? 

Szczwany szofer domyślił 
stę, że interes musi być poważ. 
ny, więc zażądawszy dla pew 
ności zadatku kiwnął głową ną 
znak zgody. 

Człowiek z ciemnym zma* 
klem bez słowa zapłach, na? 
stępnie wciągnął szofera w zaj 
roślą | wskazując mu nieprzy* 
tomną Lucy owiniętą w czarną 
pelerynę, kazał zanieść ją da. 
samochodu, 5 f 
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ZE arszawy w kilki ESETE RN; 
"Vvc'e Warszawy W Xu- wierszac!ii, 
Wedlug przybliżonych da-|Beylina p. t. „Mąż naszej pamen 
nych ankiety, zarządzonej przez |k", która w satvryc: 
hotelarzy stolecznych, na ogólną |ciu przedsta a wia losy „WSZ óle: ze- 
liczbę 3000 numerów w hotelach |snego'" małżeństwa i aktualną | 
warszawskich, > tylko trzecia |epidemję rozwodów. Sztuka Bey 
część bywa zajęta, dwie trzecie |Hna ukazała się pod reżyserską 


Łaś stoją pustkami. Ogólne 
ńlenie ekon 
sób pDprzela wis 
hotëlarskim. 
~ a _ 
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OM 


się w przemyśle 


Różne instytucje humanitar- 
ne, korzystając z karnawału, 
starają się zsp Mocą tańca, mt- 
zyki i zabawy zdobyć środki fi- 
nansowe dlu zre aliżowaada szla- 
chetnych celów społecznych 
„Koło Pań" Polskiego Komitetu 
do zwalczania raka pod protek- 
toratem p. Prezydent. Moście- 
klej urządza w dn. 20 lutego za- 
bawę taneczną w salonach Sto 
warzyszenia Techników. W dn. 

5 lutego odbędzie się w salo- 
m Klubu Wioślarskie „Ba! 
tęczowy” na cele otwiałowe Po 
wiśla 28 lutego w salach Rady 
Miejskiej „Bal-konkurs stolików | 
udekorowanych' na dochód To- 
warzystwa kolonij letnich, 

4 a . 


fo 


W najbliższym czasie, wsku 
tek interwencji organizacyj za- 
wodowych właściciele dorożek 
samochodowych, urząd przemy: 
yłowy zamierza wprowadzić do 
datkową opłatę za bagaż, Opła- 
ta będzie wynosić 50 groszy od 
bagaży i będzie mogła być p obie 
rana jedynie w drodze na dwo- 
rzec | z dworca Właściciele tak 
rówek, ażeby uniknąć ewentual 
mych wypadków ukrywania pó 
branych od pnsażerów opłat 
przez niesumiennych szoferów, 
proponują dodanie do licznika 
specjalnego automatu, wybija- 
jącego te sumy 

. ~ 


o 

Teatr Letni wystąpił z nowa | 
premijera polskiego autora, Jest 
nią Saktòwa komedja Gustawa | 


— KX 


Czy Łódź pójdzie 


zne w ten spo-| 


Różańską, 
| 


|który był ube z] iec 


batutą Janusza Warneckieg jo w 
doskonałej obsadzie z pp. Olą 
Leszczyńską, Rotter-Jarnit ńską 
Dobrowolską oraz p. 

p. Kurnatowiczet m, yang w- 
km į Kal now» 


Jarszewsl 
SE 


Znałem pe wnefo 
ony w Kasie 
płacił nawet składki, 


Chor y€ 'h, 


dlatego zresztą, że mu je potra- 
cano, jednakże nigdy ze świ: ad- | 
czeń Kasy nie korzystał, gdyż 
jak mawiał — życie jest mu 


jeszcze miłe, 
To mogę zrozumieć, Ale do- 
prawdy tylko kobieta może pa 
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U gospi darza pod Mołodecz 
tą Szymon 1 Karpow! (cza, z oka 
aj zji chrzcin odbywała się 
|zabawa przy i 
| huczniejszej libacji, 
| Między goremi znajdował się 
| też brat QOS] od rzą 1 eod "M Kar 


szcze 


jpe któ ry wraz ż żoną £] 
|cjalni przy ył na tę u 
|lość ze wsi "Rudz ewszczyzżtia, 


gminy zabrzeskiej, 

| Tak serdecz ue sy otykał 
jawienie się 
UUTIESTIĘWINKJIZZZEIZ PO Z I CZPETNYY:E 


nowego bratkn 
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TH WĘFT 1 © 
AR 
DJ A Ćw | 
a 
sanitati . r= 
NAi „2 i ) 
których wiemy, pol tja 
|cze „prywatnie odębrnr i 


[Sle 'ie rozumu. 

Od tego czasu kobieta 
dzo chętnie chodzi do Kasy C] 
p rych, na swoją lub cudzą 
|żeczkę, 


CHOROBA MARJANNY. 
Marjanna Wróżbińs! 


liċ się do kasowej pomoc y, wów zela Zym; w, zamieszkiwały w 
czas nawet, gdy nie lest w "niej jedas Hx domu przy ulicy Głuc! 
ubezpieczona, gdy mówiąc sty* |nę Może dlałeco Wład: 
lem urzędowym: nie jest up: aw |bydwie ah były na gl 
niona do korzystania ze świad: |sądku 
czeń Kasy Chorych, a mówiąc Kobieciny bardzo się polut 
stylem prywatnym: gdy na SZCZĘ |ły | żyły w serdecznej pr iaz ; 
ście nie należy do Kasy. |Gdy j Marjanna plella placek, Jó 
Jedno tylko może w tym WY |zefa pożyczała jej brytwanny 
padku wytłumaczyć kobi etę, A | gdy Józelie przypaliło sę u j 
mianowicie to, że jest kobietą fi trzeba ie było przeł TYN” 
a więc istotą pozbawioną daru | zę od Mánin v brała żł 
myślenia. Trzeba bowiem wie- lwy garnek, słowem idylla trwa 
dzieć, że w czasie, gdy miła Ew |ia była i pra wdziwa. 
cia zjadła nieszczęsne jabłuszko W'czerwot: r. ub, Marianna 
umiała jeszcze rozsądnie Mysi Wyśżbińska zachorowała a DO 
teć. Po zjedzeniu zaś OWOCH na: |njewaź mie była ubeżnieczóna 
razita się na straszny gniew |w Kasie Cho voh, muxis 
Boż yı Pan Bóg zaś prócz kar, O |rzowi płacić za porada 
maianen — Moja pani, — skarżyła sis 
1 |przyjaciółce Zymanowej jak 
kładem człowiek pochoruje, to zara mu 


za przy 


GWAR, 


W ostmmiw crasię odbyła siłę w 
Krakowie z inicjatywy I pod przewod 
nwan p. wojewody Kwaśniewski 
to kuaierencja tatnteresowanych 
przedstawiciel instytucyj I przedsię 
plórstw w sprawię Międzynarodowej | 
Wystawy Kospunikncji I Turystyki w 
Poznani: | 

Komejcneje w której £ ramienia 
w. K T. brał udzłal p 
uchwaliła powo- 


Dyrekóji M. 
dyr. Moskalewski, 
lać do życia na terenie Krakowa trzy 
wkcle: komańkacyjną, przemysłowo- 
handlową 1 turystyczną, Zadaniem 
wyłomiocych komisyj jest zoręanizo- 


wanie udzłału Krukowa | wojewódze= 
6. 
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=- Przepraszam, czy to 
pan telefonował po drabinę? 


EMILE SOLARL 


Światła uliczne. 


Gino Lombroso, uczony 4 
tór í subtelny filozof wloski, p- 
sze w jednem ze swych dzieł: 

„Niesopsób wyobrazić so 
bie, ile zamieszania wprowadza 
do sercu mlodej dziewczyny pler 
wszy raz usłyszanę wyznanie mi 
tożci”( 

Takiego właśnie głębokiego 
wstrząśnienia doznała Klara ro 
botnica paryska, kiedy rytownik 
Klavdjusz oświadczył jej pewne- 
go wieczoru, że kocha ją i praf 

oślubić, 

Stało się to wśród ulicznego 
tgiełku. Idąc pod rękę czekali 
na skrzyżowaniu ulic, by pałecz- 
ka policjanta pozwolił ła im 
przejść przez, jezdnię, poczem 
tzh walnym krokiem, obejmując 
Wę wpół, jesl dobroczynny pół: | 
cień się nadarzył, poważni í przy | 
kladni natomiast w pełni świat- |2 
ln lampionów elektrycznych. 

W jednej z przyciemnych i 
pistych niemal ulto Klaudjusz u- |y 
ro t (| się p pocałunek nieśmia 
ło Kiaan tie połrafiła odmówić |: 
w 


me 


Ach te mzkoszne, niezrówna| 


0. wzilwiająco r póki Żygła nie 


/ 
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|wśród których upajające 


twa krakowskiego w. Międzynarodo 
wej Wystawie Komunikaci ( Turysty 
ki oraz zajęcie sią propaganda na 
rzecz Wystawy, 

Szcezególniejszę uwafkę wcią 
no zwróc 'wiodnie torganizo 
ową w sekcji tury 


é na ody 


wane udziału Kral 


stycmnej Wósawy. ze wzylędu na 
pierwszorzędne walory turystyczne, 
jakie posiada Kraków l ziemia  kra- 
kowsica, 


Nastepnie — spodziewając się licz 
nogo zaplywu do Polski turystów za- 


si pleniędzmi ino sypać i sypać 
Pani to dobrze i 
doktora da, lekarstwo da, a ja 


K äga 
INASI 


biedna to tylko płać I płać 

— Hm, moja pani Marjanna 
maLa na tô poradził Bo | 
prawdą, że w tych ch h cz 


sach szkoda pieniędzy na 
j tora, 

| Co tu można poradzić, Pie 
|dny człowiek zawsze płacić mu 
si, 


— Ale, fa maml 
— (o mam? 
| — Świetny pomysł! 


buczna E 


chirzein. 


AJ | | 
,snu położył się w stanie | 
vprosł deo tytom! od nad- pra 
matu sbożyłaco alkóhkoiu Z Bydgoszczy donoszą: 
Skutki jednak tej niepowścią Przed izbą karną Sądu Okrę 
twej libacji wynsdh ‘owego pierwszej Instancji od- 
J niezmiermiė tradicznie, |była się rozprawa. przeciw trzem 
Ni w. de e 6 rano |"35iarzom, a mianowicie prze- 
AE e Teodor i iw 32-letniemu Wacławowi He 
wiez. wtul dw. twarza w podis; ugowowi z Ciechocinka, 33- 
Ao dais anak Gócia letniemu Teodorowi Kaliszowi z 
Okazało sie iż Karpowicz! Warszawy i 32-letniemu Żyg- 
do tego si t w bez muntowi Jabłońskiemu z Wło 
tad i eżarem wia |Clawka, niejednokrotnie już ka- 
PAWIA nym. 
Sie EE w Slim Oskarżeni, działając wspól. 
nie, włamali się w nocy z 27 na 
[28 listopada ub. roku zapomocą 
© p w9 Z derwania zamków od drzwi do 
n gą" Y a ,Rolnika” w Żninie I rozpruw- 
AW, szy tam 
A KA 14860 kasę ogniotrwałą 


zabral z niej polisę ubezpiecze” 
niową oraz asyfnację. Tejże sa- 
a mej nocy w Żninie, włamali się 


| To wystarczyło. Ponieważ |7APOmocą wybicia szyby w ok- 
M f i n tno g 
lawad > h1osoją | % , 
RAWA li AA sza! iK a prze em 
4 ł ł czka Kasy 
hot h pow ? 4 lo komi 
jatu, gd wyswiellono spra| Z Katowie donoszą: 

a w dnit wczorajszym t ie W jednym z ostatnich dni u- 
zy znajezty SĘ przeć |biegłego miesiąca ma granicy 
lem OGrodzkim < | niemieckiej przytrzymała poll- 
Do winy yZ ię, dzię- | cii niemiecka dwóch osobnik 

ja niemiecka dwóch osobników 

¿i us t po król |pochodzących ze Lwowa, Arona 
k w 4 1 Wyrok Blecha i Arnolda Szwarca, któ- 
azujacy J ng WTO biń. | ry, chege uciec z Polski, prze: 
jl Józetę Z l na 3j i się na stronę niemiecką, 

u v JL d ulotnić się dalej, 

I wy! nię wyroku na dwa lata olicja niemłecke zawiadomi 


Jerzy Krzecki |la o powyższem polskie władze 
ża lktóre wszczęły natychmiast e 


TEE p s 
1: Arf pE 
(I DP poderzn 


ia? sobie 


AW ĘĄ RDŁO. 
KOSA GAI A 
Z Włocławka donoszą: Lewandowskiózo w stanie 


Wg] Biemelcieżkim odwiezlono do sżp:1a- 


lekte) zm Pinski Antoni Lewami/a św. Antoniego wę Włocław* 
wsk, usiłując nopelnić samo | ku. 
two, podir l sobłe | apike a samobójstwa do 
koss gardło. |tyche niewyjaśniona. 
| ym mt , A PĄsY mn, m > 
 karb w przydrożnym rowie. 
CEO W DTZYUI OŻBY mrów 


Kontident przem tikia em. 


Z. Sosnowca di NOSZĄ * jkl $ pończoch jedwabnych, 7 
Posterunek P. P, w Wojko:|kls jedwabiu I skarpet oraz kil 


wiosch Komornych zawtadomio: |ka kht, różnych tkanin, wartoś: 

v znatał przez Joletniego Jena lc! 2000 zł Znaleziony przemyt 
|S "Korg, hieszkońcą tejże „wsi, 0 |skonl k Sik wę pi Kig 
peses: niego |nięto clo odpowiedzialności są: 
"ch to|dowej ża kradz zież, 


OWANnO, A 
czesto APOLYKANYC p 


ł +. 
sobnikach, przemycu 


wary z. zagranicy wie Sj Dobie; Sad okręgowy skazał go na 
szowicami a Rogoźnikiem. sześć miesięcy więzienia, redu 

| Na p tawwie tej wiadomo» Heująć mu tę karę do połowy na 
oł -wydelegfowany. został poste- |mocy amnestii. 


runkowy Wład. Zioła wspólnie | 


Oskarżeni oczywiście REC 


d.l- Rozpruwacze kas przed sądem. 


iż | 
yjeli, 


poczem otworzyli wytrycha 
|drzwi do ubikacyj bi turowe 
gdzie poczęli rozpruwać pc. 


ogniotrwałą; zostali jednak sp 
szeni i bę gli. Następnie ke 
się do Janówca I tam wybiws 
szybę wysławową w składzie pi 
Szymczaka, zabrali z okna Ró 
stawowego płaszcz męski, dami 

ski oraz dwa płaszcze dziecięce 
Przychwycono ich na stacji WON 
lejowej w Janówcu i przyaresti 
towano, 

Sąd skazał każdego z oskar 
żonych i 
na trzy lata 

ciężkiego więzienia oraz na 

zbawienie praw obywatelsk Mich 
przez lat 5 | dopuszczenie do%4+ 
ru policyjnego. Oskarżeni wym 
ku nie przyjęli, í 


——— à 


ytników ludz 


dostała się w ręca policji. t 


nergiczne śledztwo celem wę 
krycia szajki przemytników b 
dzi, nie ulegało bowiem najmni€ 
szej wątpliwości — co ód) 
dzały zresztą liczne wypadki W 
jęcta osób, chcących nelegala 
przekroczyć granicę — iż jak 

dot brze zorganizowana szajka 
prawia przemyt ludzi przez gó 
nicę, Energiczne śledztwo dopr. 
wadziło do. zlikwidow, tej sza 
ki. Onegdaj policja przytrzymałił 
w Katowicach: Augustyna Ja 
szowicza, Stefana Goja, Teod 
ra ŚSzłabrawę i Roberta Gwi% 
dziorza — wszyscy z Brzezin 
oraz Jana Sabudę z Małej Dei 
brówki, Wszyscy wyżej wymie: 
nieni są podejrzani o przemyt ity 
dzi z Polski do Niemiec, { 


Dyr. kasy oszczędności. 
skazany na p ttora. 
roku Więzienia ia. © 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Zakończyła się w tutejszym 
Sadzie Okregowym rozpraw 
karna przeciw b. dyrektorowi 
Powiatowej Kasy Oszczędno 
ści. Winceńtemmi Biskupskiemd/ 
oskarżonemu o dopuszczenie 
stę 
radużyć 
urzędow em. 
nego Biskupskiego winnym. mie 


na swem stanowiskit_ 


Sąd uznal osk arż0r 


[których ż zarzuconych mu aks 


ż 


tem oskarżenia czynów I skar 
zał go na półtora roku ciężkie” 
ro więzienia. 


ate b, Ik SA CZ R TP A CO ROEE DY m 


| 
granie zanych podczas Wystawy — W KASIE, lz Stkorą na czaty. Bandą prze- Oa kpi wałki F} 
przedstąwiciel Krakowsktej Dyrekcji Pomysł Zymnnowej f: le gal |mytników A a EE - í 
Kolei oświadczył na podstawie wska Ina tem, że dała Wròżbińsiiej | istotnie spotkali. z y 
zówek, otrzymanych 2 Ministerstwa |swoją książeczkę z Kasy Cho Ta na widok granatowego MR | $ 
Konninikacj, że kolej zorganizujė na h dzieli czemu Wrózbiń: | duru towar porzuciła, setlwui J 1 
czas Wystawy specjalne. pociągi wry b= kilkakrotnie była w kasie ujsię ucieczką. Sikora. korzysta 
styczne, będzie udzielała MPE nd dostała odnowiednia liac m nisuwaśł posterimkowefto 3 
znacznych ulg kolejowych orez do- | j|qść iobówatj i juž- jnż luda |zajętego pościęlem, ukrył porzu 4 
starczy im specjalnych wagonów sy- rokby wyzdrowieje, gdy zdarzy |comy przemyt w prz drożnym 
piainych, by w razie braku pomiesz- || się nieszczęście.  |rowie, a następnego dnia prze* 7 i 
czeń w hotelach mogit turyści w tych tóż urz g dnik kontrolujący |Mósł towar do domu A 4 
wagonach mocowić. w lecznicy nie mla} jakoś zania Prowadzone dchodzente usta MET ai Ą ck ] 
Przyklad Krakowa jest ze wszech nia do osaby Wróżbińskiej I pe lito, Że przemytnić y — jak sami| WZI ŁĄG oaza 
mar godny uznania. wnego dnia wziął ją na „efza- |to zeznali — porzi cią znacznię = r t 
Powołanie do tycia tegoż rodzaju |min'”, więcej towar, z ER JĄ i ZB 
komitetów regjonstnych na terenie m-| — W którym pant urodzila się aniżeli znnięzlono, i gó” Ad ŻA Żak 5 
qych województw, zwlaszcza. poznań |roku — zapytał, Przeprowadzono natychmiast | I$ AZ p. 
skiego, pomorskiego. śląskiego, błało- — W 1897 — odparta Ma |rewizję w mieszkaniń Sikory, w Á PR NE w. PZ ZZ ] 
stocklego oraz st. m Warszawy jest |rjanna, zapominając, że Zyma- |wyniku której znaleziono trzy mi z 
kwesta najbliższych duń. nowa urodziła się w 1899 worki cennych towarów, jak 6 z dźwiękowego filmu Joe May,a p. t „Ostatni pułk”, 
SOE SEEE EE TOTO YZ? A KE ETS PTO | POPE KZT EENT STE ESEE c a zd 
zapomniane chwile, kiedy młodą |ła przed nim marzenia swoje o|Klara odezwała się pewnuegó|przed nią, trzymając Jakąś|pięknych jak marzenie kwiać_ 
dziewczyną miota z jednej stro |wspólnej ich pz zyszłości: zamie- | wieczora do niego: |dziewczynę wpół, jak ją po-|tów oraz Iwa, przeistaczające 
ny hr nes szczęścia na myśl, że ya w Gp nejs skle j dał "renty | Kia rzęba MERAT. z rodzica przednich wieczorów! Zdobyw |go. się w zielony bujny krzak w. 
jest kochaną wreszcie į obawy z |jeśli nie znajdą nic odpowiednie |mi, K wej pacz n. Va zacznę, jeśćiszy się na siłę by pójść kiłka |chwi | © siega 'e 
drugiej przed wymówkami ojca i |go dla siebie w Paryżu, chociaż li chcesz i powiem cl; jak AOAR RA ya Das Pr baea A AA iea inikan ahiahi ri 
matki, gdyby wiedzieli o jej ta- |ona wolałaby ozostać w pobli truja się na nasze amiary, ajme tkfiwe słowa. któremi prze: Qara. dziecinna jeszcze 
jemnych spotkaniach z ukocha- |żu rodziców, Klendjusz jednak, wówczas ty sam, lub r matka two |mawial do niejl.. Mom a była przyglądając się przez łzy obr 
nym! nadskakując dziewczynie, pusz- |ja, według przyjętego zwyczaju | wyprzedzić czułą parę i skom- |razowi i śledząc jego skomplk 
Nikt również nie fest zdolny, |czał mimo uszu jej „paplaninę” |  — Poczekajniy jeszcze... |pronitować zdrajcę w oczachi|wany mech: mizm nie mog zła 


kto nie żył życiem przedmieść, 
pojąć i wyobrazić sobie, jak głę: 
bokiem jest poczucie świętości 
ogniska domowego u tych lek- 
kich į beztroskich. jak ptaszyny 
dziewcząt paryskich, jesli na po 
dobieństwo bohaterki naszej 
prowadzą życie porządne i nie 
zerwały spójni z rodziną! 

To też Klara, jedna z parys- 
kich czarodziejek igły, wróciła 
do domu zmieszana I do głębi 
wstrząśnięta owego pamiętneć 
dla niej wieczoru, nie at mipi n 
|się zwierzyć z niczem matce : na 
|stępnych wieczorów spotykała 

się nadal w umówionem miejscu 
z ri djuszem, spacerując z nim 
po jących w  elektrycznem 
A ulicach, zastuchana w je 
fo czarowne dla niej słowa, — 
„ko- 
cham cięl., Kocham!” brzmiało 
raż po raz jak refren. 

Jakkolwiek Klaudjusz nte wtó 
rowal jej na tem polu, Klarą snu 


jek się wyrażał w duchu nie mis? 
bowiem względem niej tak dale 
ko idących szczerych i poważ: 
nych zamiarów, Podobała mu się 
dlatego, że była ładna i pragnął | 
jej tą żądzą posiadania samców | 
ludzk. rodzaju, którzy boją się 
małżeńskiego węzła, jako zama- 
chu na swą wolność. Ale ślu b, 
wspólne życie? Nie! To nie leż 

lo bynajmslej w jego pri omratnie. 


Chciał poprostu uwieść Klarę 
o|dłą chwilt przemijającej rozko- 


SzY. 
Ale dztewczyna, poddając się 
podczas spacerów po zacisznych 
lulicach gorącym  pocałunkom i 
uściskom trzymała stę jednak od 
pornie. Z: taką wszakże słody- 
czą, z taką pr ostotą ! taki im o nie 
śmielającym dźwiękiem dzięwi: 


czości, że Kleudjusz przyzwycza | 


jony do łatwych zwycięstw z; 
odważając się na bardziej 

trętne i natarczywe posunięcia, 
drł wreszcie za wyśraną, kledy 


|przerwal calując ją, 

Nazajutrz zaś... Było to zł- 
mą o wieczornej godzinie. Pa- 
|ryż toną! w świetle jarząc ych 
[S lampionów. Sszyłdów | ré 
klam. Klara smutna | fak zdyb 
|okrądzionaą spacerowała sar A 
od gódzińiy, daremnie czekając ic 
na Klaudjusza | wie mogąc zró- 
zamieć jego meóbecności. Czyź 
mogła w czystości 1 prawości 
swego charakteru dotrryślóć się 
że ukochany mial tuż dość dà- 
remnych zabiegów o chwiię 
szału 1 zwkiął chorągiewke? 
zdenęrwowana | niespokojna, 
mię chcąc mieć dlużej przed 
oczami tego otoczenia, na które 
patrzała dotychczas. wespół z 
Klaudiuszem, skręciła z umy- 
słuw iima neet iti? przy dwor 
CH Św, Łazarza stanęła nale 
|orzer ażona z zamarłym okrzy* 
| kiem bólu na otwarty ch ustach. 

Klaudiusz, jet Klatdjnsz, 
szadł a dwadzieścią kroków 


jogo tow arzyszki ale wrodzo” 
na godność osobista nie pozwo- 
lila fej na to. 

Wtem Klaudjusz obejrzał 
się i dostrzegłszy ją, ia eh 
' |poszedł dalej ze swą damą. 
słnsznie. Bo Klara uczuła w 8 

hwili, że chociażby wrócił do 
nóej idyla jej skańczona... 

Poszła więc sama dalej, łka 
jąc chwilami po cichu. Na mo- 
ście Sekwany miała przez jed- 
po okamenienie pokusę, zwy- 
kta męczennikom zawiedzionej 
miłości. Wspomniawszy na ro- 
dz) ców jednakże, minęła rzekę 
przyśpieszając kroku | znalazła 
się niebawem przed jarzącą się 
od światła wystawą magazynu, 
przed którą przechodnie groma 
dzili się tłumnie. Oczami we 
łzach jeszcze Klara zapatrzyła 
slę w jeden z tych obrazów ru 
chomych, w których celują dzi- 
siejsi twórcy reklam, przedsta” | 
wiający gazele w skoku wśród 


wyjść z podziwu nad ZrĘcZNOŚł 
cią, pracowitością i pomysłowo 
ścią technika, który wymyślił t 
wykonał tę efektowną rekla 
mę, Zapomńniąwszy o swym b 
lu dziewczyna ogarnęła olśnie” 
nym wzrokiem ulicę tonącą W 
istnem morzu świate! 1 rozmy” 
ślając nad tem, że muszą być 
wśród wynalazców I wykonaWw 
ców tych cudów ludzie dobrzy: 
bo nie sposób. aby zło I brzydo 
ta tworzyły piękno. Ach. z8 
pewne, ona Klara. spotkała na 
drodze swego życia niegodziw” 
ca, który zawiódł jej młode nie 
doświadczone serce, ale znal: 
dzie się dla niej wśród ludzi do 
brych meżczyzn prawy | ucze" 
wy, którezo usta nie będą kla" 
mały i który będzie miał od wā 
ge dźwigać brzemię obowiązku 
zrodzonego . z prawdziwej mitos 


scil- 
Tlum, lotsaW: 
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nie do Spółdzielni Mle Pe ' 
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C" SPORT "————] Wocka i Bora ladą do Łedzi, 


Posady dla znanych bokserów. 


Nastula 


skarży! 


Nowe sensacie czekają sportowców. 


Jak stę dowiadujemy, gracz 
Czerwonych, popularny napa- | 
stnik Nastula wniósł skargę 0| 
obrazę czci przeciwko p. inż. 
Jerzemu Grabowskiemu. współ 
redaktorowi warszawskiego 
„Przeglądu Sportowego". 
Nastula czuł się dotknięty 
artykułem w jednym z nume 
rów „Przeglądu“, z którego nie 
dwuznacznie wynika, że klęski 
zarnych w ostatnich grach li- 
R" spowodowane zosta 


przekupstwem Nastull, 
ten sposób więc podziem 


ne wersje, które przez dlugi 
czas zatruwaly lwowską atmos 
ierę sportową, wypłyną na 
światło dzienisie | zostaną albo 
ostatecznie rozwiane, albo też 
potwięrdzonę. 

Nie ulega wątpliwości, że 
rozprawa sądowa pociągnie za 
sobą odpowiednie śledztwo 
na terenie władz sportowych. 
że tak bogate w sensacje „spor 
towe“ tamtegoroczne mistrzo- 
stwa ligowe znajdą jeszcze nie- 
mniej sensacyjny. a dla wielu 
zapewne przykry epilog. 


XX 


Warta — 


B.K.S. 


Katowiczanie prawdopodobnie zrezy- 
gnurą z watki. 


Wydział sportowy PZB 
ustali? na swem ostatniem po- 
siedzeniu drogą losowania że 
spotkania finałowe o mistrzo- 
stwo drużynowe pomiędzy 
„Warta“ i „BKS.“ z Katowic 

bedzie stę w Poznaniu. Go- 
Spodarzem jest „Warta“. Zawo 
y musza być przeprowadzone 


do dnła 15 marca, 

Jak chodzą pogłoski w związ- 
ku z niekorzystnem wylosowa: 
miem miejsca spotkania dla sie- 
ble RBKS“ zamierza zrezygno- 
wać z tego meczu oddając do | 
browolnie punkty i mistrzo-| 
stwo Warcie. 


= X mm 


Węgierski Związek Bokserski 


przyjął żądania polskie, 


Węgierski Związek Bokser- 
ski przychylił się w zupełności 
do żądań PZB. postawionych 
przez niego w związku z czwór 
meczem Polska, Austria, We- 
gry | Czechosłowacja, mają” 
cym się odbyć z okazji węzier 
sklego święta sportowego w 

wietn'u rb. w Budapeszcie. 

W myśl żądań polskich każ- 

drużvna składać się będzie 

ikọ z 

8 zawodników, 
tak, że każdy będzię musa? sto 
Czyć kilka walk. Sędziowie 
punktow! będą wybrani ze stro 
ny neutralnej państw uczestni- 
czących w turnieju. Również 
sędzia rinzowy będzie neutral- 
My; ten ostatni będzie jednak 


Dozbawiony prawa punktowa- 
x 


nią. Dla wygrywającego pań: 
stwa czwórmeczu Budapeszt 
ufundował śliczny puhar 
srebroy, dla zwycięskich za” 
wodników — srebrne żetony, 
którę otrzyma również druży” 
na zajmująca drugie miejsce. 
Dla pozostałych pięściarzy bę- 
dą żetony bronzowe. 


Kurs gler sportowych 


dla robotników. 


Warsz. Rob. Okr. kom. spor 
towy zaanzażował p. Zygmun= 
ta Orłowicza. znanego instruk- 
tora gier sportowych. na kle- 
rownika kursu przodowników 
pier sportowych. Kurs potrwa 
3 tygodnie, 
= 


Jannings — prawy obrońca. 


Pitka nożna nam' 


ętnością słynnego 


aktora, 


W Amerycę artyści filmowi 
muszą być jednocześnie dosko” 
nałymi sportowcami. Patrząc 

k Douglas Fairbariks skacze | 
echtuje się, widząc nienaęan* 
ną technikę bokserską u popu- 
larnego Williama Hainesa, czy 
też podziwiając brawure | tem: 
perament z jakim grają w piłkę 
nożną Rod La Rocque, Dick 
Barthelmess czy Ryszard Dix 
— nie wyobrażamy sobłe jak ci 
WszvscYv 

nasi ulubleńcy 
mogliby wywiązać słę ze 
swych popisowych ról. gdyby 
nie byli „all around“ sportow* 
cami, 

Europejska Szkoła filmowa 
zwraca naogól mniejszą uwagę 
ną sprawność fizyczną bohate: 
rów ekranu, dlatero też słynny 
artvsta filmowv Emil Janntnes. 
znany z tak wybitnych obra- 
zów jak „Nienotrzebny czło- 
wiek”. „Za grzechy ojców“ 
„Ostatnf rozkaz“. „Intrygant”, 
„Variete“ } wielu innych nie 
przedstawia sobą zupełnie ty- 
Pu wvsportowanego į zgrabne- 
Ro mężczyzny. panującego nie* 


mal wszechwładnię + 


TEATR MIF!SKI 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem po cenach popu- 


łarnych „Rzeż* Qordina. 


ną ekranach amerykańskich. 
Patrząc na jego ociężałą po 
stać, mało kto z widzów kino- 
wych przypuszcza. żę Emil Jan 
nings jest wielkim entuzjastą 
sportu. a zwłaszczą pilki noż- 
nej. w którą grywa w wolnych 
chwilach, mimo swych czter 
dziestu kllku lat życia, — Jan 
nings należy do stvnnego klubu 
berlińskiego „Oaza“ który gro 
madz w swvch szeregach naj- 
wybitniejszych przedstawicieli 
sportu, lak Schmeling, Najuch, 
Schaffer, a także wiele zna” 
nvch osób ze Światą artvsty= 
cznego. jak np. znany niemiecki 
aktor charakterystyczny Zvg 
frvd Amo oraz jeden z naizdol- 
niejszych amantów Gustaw 
FrohłRch. Drużyna piłkarska 
klubu ma zamiar urządzić w 
najbliższym sezonie 
mecz pokazowy, 

który niewatpliwie zeromadzi 
tłumy publiczności Któż bo 
włem mie chclałhv zobączyć 
niesamowitego odtwórcy rol! 
cara Pawła w rof prawego 
obrońcy. na której to pozvch 
Jannings grywa najczęściej? 


w 


Sensacyjna wiadomość do 
szła do naszych uszu. Wiado 
mość ta z pewnością wywoła 
wiele komentarzy, bowiem jest 
zbyt poważna. aby przeszła 


bez echa. 
W każdym bądź razie klub 
sportowy 1. K. Poznańskt spra- 
wę tę wyjaśni. Otóż Wocka i 
Bara. czołowi pięściarze śląs- 


Nowe władze 


Na ostatniem odbytem wal- 
nem zgromadzeniu P, K. S. ,Bu 
rza* w Pabjanicach został wy- 
brany zarząd. który na rok 
1930 ukonstytuował się nastę: 
pująco: Prezes: Cobel Teofil, 
| wiceprezes — Liebseh Hel- 
mut, Il wiceprezes — Hermel 
Artur, sekretarz — Ulman R. 
zast. sekretarza — Musiał Ste- 
fan, skarbnik — Jakubowski 
Leonard. zast. skarbnika 
Reinhold Adolf. członkowie za" 


cy. przenoszą się według kur- 
sujących na Siąsku wersyj do 
Lodzi 
na stałe, 

gdzie mają otrzymać posady w 
fabrycę Poznańskiego, przez 
co wzmocniłyby sekcię bokser 
ską. istniejącą przy klubie I. K. 
Poznański. 


—— 


K. S. „Burza”. 


rządu bez teki: — Herman Bro 
nistaw | Hanke Alfons: — Komi 
sję rewizyjną tworzą: Miller 
Leonard. Cieciorowski Józef, 
Hille Reinhold i Pusz Józef; kie 
rownik s. p. n. Laufer Ryszard. 
zastępcy: Lorer Jan I Szkalej 
Adolf: gospodarz — Hanke Al- 
ons, 

Nowy adres sekretarjatu 
brzmi: A. Hanke. Pabjanice, ul. 
Narutowicza Nr. 10. 
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Sport w kilku stowach. 


W niedzielę bawiła w Zgier- 
rzu żeńska drużyna ping. pono 
która ZR dwa spolkania 
Jedno z Makkabi, drugie z Gim 
nazjum Państw. im. St. Staszi- 
a ana gp w RY pobór rski 
z bydwóch spotkań, zwycięża- 
jąc obydwóch przeciwników 
po 6:4, 

(—) Jak się dowiadujemy w 
nadchodz. sobotę odbędzie się 
na boisku WKS-u o godz. 2 to 
warzyskie spotkanie między Ha 
koahem a benjaminkiem klasy A 
— Blegiem, 

(—) Zatwierdzono dwa termi 
ny spotkań międzymiastowych 
Łodzi, Dnia 15 czerwca z War- 
szawą w Łodzi i dnia 28 wrześ- 
nią z Krakowem w Krakowie, 
przyczem przewidywane są też 
inne spotkania, których termi- 
ny nie zostały jeszcze dotych- 
cząs ustalone, 

(—) Walne z dzenie u- 
chwala, że członkiem PZPN nie 
może być klub, noszący dla ce 
lów klanowych nazwę jakieś 
firmy handlowej lub tabryki, 

(—) Klub sportowy przy za 


Radjo- 


Warszawa, środa 1411,7 m, 
11.58—12.05 Sygma czasu, 
12.05—13.10 Muzyka gramof, 

13.10 Komunikat meteorol. 

13.20—15.00 Przerwa. 

15.00 unikat gospodarczy. 

15.20— 15.45 Przerwa. 

15.45 Komunikat harcerski 

16.15 Pogadaunka dla duech 

16.45—17.15 Muzyka gramot. 

17.15 O ambasadach i ambasado- 
rach — St Małachowski - 

17.45 Utwory Karola Komzaka w 
wykonaniu orkiestry P. R, 

18.45 Rozmaśtości. 

1910 Słerzynka pocztowa rolnicza 
Giełda rolnicza. 

19.25—19,40 Płyty gramot. 

19.40 „Radjokronika* 

19.58--20.00 Sygnał czasu. 

2000 Program na dzięń następny. 
Wiadomości bieżące. 

20 15 Peljeton. 

20 30 Koncert wieczorny. W przer 
wie komunikat Teatrów Miejskich. 

21.10 Kwadrans literacki. 

21.25 Dałszy ciąg koncertu. 

22.25 Kamumikaty 

22.10 Feljeton, 

22.35 Komumikaty PAT. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 


Katowice, środa 408.7 m. 
11.58—12.08 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramoł, 
13.00— 16.00 Przerwa. 

16.00— 16.15 Kommikaty. 
1615—16.45 „Świat starożytny w 

dziełach polskich romantyków”. 
17.45—18.48 Koncert popołudniowy 
18 45—19.05 Rozmałtości. 


kładach BA L K. Po- 
znańskiego (I. K. P.) urządza w 
dniu jutrzejszym o godzinie 8 30 
wiecz. w sali Teatru Popularne 
go przy ulicy Ogrodowej 18, mię 
dzykłubowe zawody bokserskie 
z udziałem wybitnych zawodni- 
ków miejscowych klubów sok- 
serskich, a mianowicie: 


Widzewska Manufaktura: — 25 


Wolrab, Kawczyński, Paul. 
Kruschender: Wójcik, Kuro 
patwa, Ryczel, 
Geyer: Kluszczyński, Anger- 


man, 
Sokół: Rydztński, 
Poznański: Pawlak, Spoden- 
kiewicz, Taborek Mantaj, Szcze 
aniak,  Garnczarek, Wurm, 

ompleś I Stahl I, 

Zawody te organizuje w zwią 
zku z tygodniem propagandyWy 
chowania Fizycznego i Przyspo 
sobienia Wojskowego, powstałe 
w Łodzi Tow two Przyja- 
ciół Związku Strzeleckiego. 

Zawody zapowiadają się wca 
le interesująco, albowiem pary 
zostaną starannie ułożone, 


Y 


kąci 

19.05—19.10 Komunikaty, 

19 10—19.20 Intermezzo muzyczne. 
19.20—1945 Kamila Nitschowa: 

: Gospodymi śląska". 

19.45—19,55 Komunikaty eportowe 

19.58—20.00 Sygnat czasu. 

20.00—20.05 Komunikaty Zw. Mło 
dzieży Połskief. 

20.05—20 30 Roman Sumowskłi: — 
„Polacy na dalekich szłakach — Krzy 
sztof Arciszewski" 

20.30—21.10 Koncert wieczorny. 

21.10—21.25 Kwadrans Wteracki. 

21.25—2210 Dalszy ołąg koncertu 

22 10—22.25 Peljeton. 

22.25—22.35 Komunikat meteorol. 
program na dzień następny w języku 
franonskim. 

22.35--2300 Komunikaty PAT. 

23.00 Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim, 


Konigswusterhansen, środa 1875 m. 

9.00 Dla rolników. 

12.00—14.30 Muzyka gremoł. 

14.45 Teatr dla dzieci. 

15.45 Dla kobiet: Urządzenie mie- 
szarni. 

16.00 Sten. Dunin - Borkowski: — 
Wychowanie miodzieży dia społecreń 
stwa. 

16.30 Koncert s Hamburga. 

17.30 Dr Hofer: Sukta a capeta. 

17.55 Radca regenc Lautenbach: 
Ochrona waluty w plante Younga | 
znaczemie banku  międzynarodowegm 
dla wyrównanie spłat. 

18% P. Dahms: Miłość w śniegu 

18.40 Język hiszpański. 

2000 Muzyka taneczna. Nast. mu- 
zyka lekka. 


Juo dana będzie po raz ostatni lekka, we- | szkół średnich stylowa tragedia Fryderyka Schi- 


po cenach najniższych. 


Jutro premiera świetnej 3-aktowej komedji Md 


etane i Ollvierra „Narzeczona w garsonierze”. 


głównej roli kobiecej wystąpi p. J 


Tzewska. Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Dekoracje 


K Mackiewicza 


Bilety do nabycia w kasie zamewłeń, Piotrkow 
Mb 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
„Przestępcy“. sztuka z cyklu dramatów spo- 


łecznych P. Brucknera wchodzi [uż 


afisz Teatru Miejskiego w Łodzi po raz pierwszy 


Y Polsce. 


Reżyserja 1 inscentracja Lecan Schillera, Pró- 


na ukończeniu l 


j 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś, w czwartek ( w piatek ciesz 


tłabnącem powodzeniem głośna mocno dramatycz 
ùa sztuka Jerzego Kaizera „Dzień Październiko= 
Wy", w której szerokie pole do popisu znaiduja 

Paleńska, I. Kozłowska, Wł. Ścibor, WŁ Sta- 


Szewski I reż, sztuki Michał Melina, 


anina Nosa- 


wkrótce na 


skiego. 


aca się me- 


cyl I bumoru farsy Howe 
W piatek na dochód 

powszechnej Nr. 85 m. » 
„Jutro o zods, 4 p 


WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 


Nie ulega już wątpłiwości, że sobotnie (dn 22 
lutego) Reduta Teatru Kamoralnego będzie jedną z 
najlepszych zabaw kończącego karnawału. Mnó- 
stwo biletów (około tysiąca) już rozsprzedanych 
śwładczy o włelkiem zainteresowaniu się tą impre 
za puhlicznośi Do tańca przygrywać będą trzy 
doborowe orkiestry. Strój wieczorowy obowłą- 
zuje, Bilety i zaproszenia otrzymać można w kan 
celar" Teatru Kamęralnego 


TEATR POPULARNY. 


Dziś oraz w czwartek ostatnie powtórzenie 
przezaba wnej. pełnej doskuwałego komtzmm. sytua 


soła komedża Verneuil'a „Kochanek pani Vidal", | lera „intryga | milość“ w premierowej obsadzie 


Ceny miejsc najniższe: od 59 zr. do 1.50. 


Środa, z 


<zawskiej z 
nowskim na 


„Trubadura* 
: oukierni Qostom- 


powodu popisów sportowych Teatr 


Pepułarny nieczynny, 


JUTRZEJSZY WYSTĘP OPERY W ŁODZI 
Jutro przybywają do Łodzi artyści opery war- 


Mokrzycką Leska. Narożnym | Ja- 
czele. by odegrać w sal! Filharmonii 


dwie najpiękniejsze opery „Madame Butterfiy* I 


. Obydwa występy wywołały w na- 


szem mieście pozbawionem zupełnie opery ogrom 
ne zainteresowanie. Sadząc zę sprzedaży biletów 


rależy przypuszczać, że sała Pilharmmonii podczas 


uda „Nasza żonusła”, | czorem „Ma 


semnej pomocy szkoły 
+»« | milość“, 


połudnóg dana bedzia dia 


tek, o godz. 
sprzedają kasa Filharmonii. 


obydwóch występów będzie wypełniona po brze- 
gl Goście warszawscy odegrają całe opery hez 
skrótów z udziałem chórów I orkiestry pod dyr. 
Teodora Rydera., Jutro w środę, o godz. 8,30 wie 


damę Rutterfly", pojutrze, w czwar- 
8.30 wieczorem „Trubadur*. Bilety 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ 

Londyn 43.37, Praga wypła* 
ta na Warszawę 377.54—379.55 
Wiedeń czeki 79.45 — 73, Zw 
rych 58.07 | pół, Berlin 46.70 — 
47.10, wypłata na Warszawę 
46.92 į pół — 47.12 i pół, na Ka- 
towicę 46.80 — 47.00, na Pw 
znań 46.85 — 47,05. 


GIFŁDY ZAGRANICZNE. 

Nowy Jork 486.12, Paryż 
124.22, Niemcy 20.37, Holandija 
12.12 15/32, Belgja 34.90 7/8. 
Włochy 92,90, Szwajcaria 
25.19 7/8, Danja 18.16 1/4, Szwe 
cja 18.12 3/4, Oslo 18.18 1/4, Pr: 
ga 164.25, Wiedeń 34.53, War- 
szawa 43.37, 

Paryż. Notowania końcowe: 
am 124.23, Nowy Jerk 
Gdańsk, Notowania koñco- 
we: 100 złotych 57.67 — 57.51, 
czek na Londyn 25.01 1/4, tele- 
graficznę wypłaty na Warsza: 
wę 57.64 — 57.78. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 17. 2. Amerykań* 
ska. zamknięcie: luty 8.34, ma- 
rzec 8.35, kwiecień 6.37, maj 
8.44, czerwiec 8.46, lipiec 8.52 
sierpień 8.54, wrzesień 8.56, 
październik 8.59. listopad 8.61, 
zrudzień 8.65, loco 8.63. 

Liverpool, 17. 2. Egfpska, 


5 


H 


ca 
wi 
àl | 
Izamkułęcie: marzec 13.00, maj 
13.16, lipiec 13,00, listopad 13.11 
grudzień 13.11 loco 15.65. 
Nowy Jork, 17, 2. Amerykań" 
ska, zamknięcie: loco 15.65, 
komtrakty południowe: luty 
15.44, marzec 15.58 — 54, kwie 
cień 15.65, maj 15.79 — 80, czer 
wiec 15.87, lipiec 15.96 — 97, 
sierpień 16.03, wrzesień 16.10, 
październik 16.17, listopad 
16.35 — 36 grudzień 16.36—38. 
Nawy Orlean, 17. 2, Amery- 
kańiska, zamknięcie:  marzeg 
15.29, maj 15.55 — 56, lipiec 
15.78 — 80, październik 15.98, 


grudzięń 16.16, loco 15.29. i 
-X 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 18. 2. Tranzakcja 
na giełdzie zbożowo-towaro-= 
wej za 100 kg. fr. st. Warszawa 
Ceny rynkowe: żyto standarto 
we 20 — 20.50, pszenica 35 — 
36, owies jednolity 19 — 19.50, 
jęczmień na kaszę 20 — 21, — 
browarny 24—25.50, groch pol 
ny jadalny 35—37, mąka pszen 
ną luksus. 67 — 70, — 4/0 57— 
59, — żytnia pg. typu przepisor 
wego 36 — 37.50, otręby pszen. 
szale 16.50 — 17.50, — średnie 
13.50 — 14.50. — żytnie 10 — 
10.25. kuchy Inlane 34 — 35— 
rzepakowe 27 — 28. Usposobłe 
mię spokojne, Obroty średnie, 


—JĄ ma 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Wobec nader ograniczone- 
go pobytu ogólne rozmiary ob: 
rotów doznuly powążnej reduk 
cji. Tranzakcje gotówkowe do- 
larami SŁ Zjednoczonych do- 
konywano w niewielkich iloś* 
ciach po kursie. dotychczaso- 
wym. bez zmiany utrzymały 
się także: Kabel oraz dewizy 
na Nowy Jork. Dla dewiz euro- 
pejskich z wyraźnie zniżko- 
wym odcieniem. Po obniżo» 
nych kursach obracano dewizą 
m! na Belgię o 6 gr.. na Londyn 
o pół gr. na 1 funcle, na Paryż 
o pół qr. | na Szwajcarię. Wie: 
deń i Włochy o 1 gr. Poprawi- 
ły się cokolwiek kursy dewiz 
na Oslo o2er na Pracę o pół 
er. i na Sztokholm o 3 gr., pozo 
stałemi zaś dewizamł nie inte- 
resowano się zupełnie, 


ZMIENNA TENNENCJA DLA 
PAPIERÓW PROCENTO- 
WYCH. 


Zarówno w dziale pożyczek 
państwowych. jak | chętnie na- 
bywanych do niedawna pry- 
watnych listów zastawnych 
kursy normowały się niełedno- 
licie, zebrani bowiem wykazy- 
wali nader jednostronne zainte* 
resowanie dla pewnych tylko 
papierów, z zupelneim pomine- 
mem pozostałych. W grupie 
państwowej taką uprzywilejo- 
waną była 4 proc. Poż. Inwe- 
stycyjna, a na poprawę jel kur- 
suo 1 zł. 50 gr. wpłynęło także 
bardzo małe i wprost nię do- 
stateczne zaofiarowanie. Duża 
zato była podaż realizowanej 
przez kwisę po kursie niższym 
o 1 zł. 5 proc. Poż. Konwersył- 
nej a także i słabszej o 50 gr. 
NDolarówki. Reszta panierów 
państwowych utrzymała kursy 
dotychczasowe oprócz poszuki 
wanej usilnie lecz napróżno w 
ilości odpow*edniej do notowa- 
nia 5 proc. Poż. Konw, Kolejo" 
wel Z prywatnych papierów 
procentowych wyżej ceniono 
025 «r. tylko 5 proc. l. z. m 
Warszawy, natomiast więk- 
szość obiegała po kursach zniż 
kowych: 4 | pół proc. l. z. ziem 
skie o 75 gr.. 8 proc. m. War- 
Sszawy o 25 gr. i 8 proc. |. z 
Tow. Kred. Przemysłu Polskie 
go o 1/4 proc. Z pośród tak po 
pułarnych niegdyś prowincjo- 
nalnych listów zastawnych dor 
szło do tranzakcyj tylko 8 proc 
r z. m. Łodzi po kursie niezmie 
nionym. Na obligacje m. War- 
szawy nie bvło zupelnie na- 
/bywców. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE 
AKC 


Obroty na giełdzie akcyjnej . 
były w dalszym ciągu bardzo 
małe £ dokonywane niemal wy“ 
lącznie po kursach obniżonych. 
Tak silne pogorszenie się kom 
junktury jest skutkiem minimal- 
nego zainteresowania miarodaj 
nych sfer dla papierów dywi- 
dendowych | dopóki ten nastrół 
się nie zmieni, mowy niema o 
najmniejszej choćby rzeczywi 
stej poprawie, W dziale bans 
kowym stracił znów 25 gr. 
Bank Polski Z akcyj elektry* 
cznych doszło do tranzakcyń, 
Siłą | światłem, jednak po kur“ 
sie niższym od ostatniego, daw 
nego notowania o 5 zł. Akcja 


|cementowe Firleya jedyne u= 


trzymały swój kurs na dotych* 
czasowym poziomie. Z akcyj 
metalurgicznych zniżkowały a 
25 gr. Lilpopy į Starachowice I 
w stosunku do dawnych kur- 
sów o 1 zł. Cegielski jo 1 zł, 50 
gr. Zieleniewski, Inne dztały w. 
dalszym ciaeu bez ruchu. 


Rada Główna 
M.W.K.T. 


W dniu 19-ym lutego b. r. o godzi: 
nie 10-ej przed południem odbędzie 
się zebranie Rady Qłównej Między» 
narodowej Wystawy Komunikach i 
Turystyki Posłędzenie odbędzie się 
w Poznaniu w lokalu dyrekcji M. w. 
K T. ul. Marszałka Pocha 18, II p. 

Prezesem Rady jest pezydent st. 
m Poznania p. Cyryl Ratajski, vice= 
prezesem de Lanckór s Bruksoli — 
Prezes Międzynarodowego Związką 
Przedsiębiorstw Komunikacyjnych 
Ogółem w skład Rady Głównej Wys 
stawy wchodzi 56 osobistości z pol. 
skiego 1 zagranicznego śwłata gospo: 
darczego I kulturalnego. ` 


Wielki bal barceriy. 


Konkurs taki odbędzie się w 
salach Hotelu „Manteułffel* dn, 
22 lutego r. b, na Balu Harcete , 
stwa Polskiego. Najpiękniejszą 
z pięknych obwołana zostanie 

królową balu, 
Akt ten połączony będzie z mk 
łemi niespodziankami, przygota 
wanemi przez komitet 

Oczekuje się w bookers * 
działu nietylko pań z Łodzi, ala 
także z bliższej i dalszej okolis 
cy. Zaproszenia na bal wydaje 
biuro Związku Harcerstwa Pol. 
skiego przy ul, Ewangelickiei 4 
(Tel. 134 - 91.), 


Sr. 6 


Amery 


c= 


„© CB." 


Dziwy Londynu. 


Wielu z delegatów amery- 
kańskich, przebywających obe 
enie w Londynie, już niejedno- 
krotnie dawniej bywało w Lon 
dynie, a razem z nimi częścio* 
wo także 

ich personel pomocniczy. 
Większość z nich jednakże do- 
piero teraz poznała Londyn | 
ci właśnie dziwią się, dziwią 
się coraz więcej, a zdziwienię 
ich dotyczy najróżniejszych 
rzeczy. 

lak np. nie mogą się nadzt- 
wić z powodu dość ogólnego w 
Anglji braku centralnych ogrze 
waii. Anglicy sądzą, że ogrze- 
wanie parowe wysuszą kości, 
c0 jest rzekomo powodem. dla 
którego Amerykanie piją tak 
wiele wody sodowej, Anglik 
nie potrzebuje zresztą tak wiel- 
kich wygód domowych gdy bo 
wiem wyjdzie ze swego miesz- 
kania na ulicę spowitą w mgłę 
wówczas i jego chłodny pokój 

wyda mu się arcymiłym. 

Jedną z najważniejszych 
rzeczy. które wywołują naj- 
większy podziw Amerykanów 
jest fakt że Anglicy prawie cał 
kiem nie pijają wody. Piją oni 
wprawdzie kawę. herbatę | pi- 
wo (więcej herbaty, niż kawy 
i więcej piwa niż herbaty), lecz 
lie piją wody, Amerykanie zaś 
przeciwnie najpierw piją wodę 
zanim się zabiorą do herbaty, 
ale często przedtem i potem na 
pią sie wody. 

Najwięcej imponuje Amery- 
kanom to. że przy każdem da- 
niu w restauracji czy to przy 
befsztyku czy rumsztyku poda 
je się równocześnie kapustę 
czerwoną 

W pierwszych dniach konfe 
rencji. Amerykanie oprócz 
spraw  rozbrojeniowych mieli 
jeszcze różne kłopoty z tem, 
jak właściwie należy jadać 
śniadanie w Anglii. Gdy bo- 
wiem obstalowali śniadania w 
którym z większych hoteli (a 
przecież w  podrzędniejszym 
hotelu jako Amerykanie śnta- 
dać nie moga kosztowało ich 
to tyle. że za te pieniądze mo- 
gli żyć w Ameryce po książęce 
mu. Ody zaś w poszukiwaniu 
jakiegoś 

tańszego śnladania, 
opuszczali dom. z reguły gubi- 
li się w mgle olbrzymiego mia- 
sta. ! gdy wreszcie bez śniada 
nia przychodzi do biura. czuli 
się słabymi... dopóki nie przy- 
s87li do przekonania. że na koszt 
stanów Zjednoczonych można 
jeść bardzo dobrze I — obficie. 
Wywnaleźl! więc sobie jakąś her 
baciarnię w dzielnicy Picadilly 


gdzie obecnie o każdej porze 
dnla spotyka się prawie wy- 
łącznie tvlko Amerykanów 


Przynajmniej są tutaj zabezpie- 
czeni przed befsztykami | ros- 


XX 


befami z pudingem i „narodo- 
wą“ czerwoną kapustą, co — 
razem biorąc — zwolna uwa- 
żać zaczynają za „obrzydli- 
wość*. 


Poza tem Amerykanie bar- 
dzo dobrze czują się w Londy- 
nie, jakkolwiek wielu rzeczom 
— wydziwić się nie mogą. 


NENE zn 


a 


zie mają dość angielskich heltyi, 


Nie warto żyć 10 


Ar 4% 


3 lata! 


Podeszły wiek nie daje szczęścia. 


Anglja — jak wiadomo — 
jest krajem, w którym starzy 
ludzie nietylko są bardzo liczni, 
lecz wprost stanowią specjalną 
warstwę spoleczenstwa. 


Nawet liczba osób stuletnich, a 
nawet jeszcze starszych, jes. 
tutaj zadziwiająco wielka. Roz- 
maite „figle stulatków, zwłasz 
cza żeńskich opisywuję się zwy 


Każdy okres życia ma swój ideał. 


Urok starości nie ustępuje wdziękowi młodości. 


W ostatnich czasach zajmo- 
wano się z wielkiem zalntereso- 
waniem konkursami piękności 
w poszczególnych krajach į osta 
tecznym rozstrzygającym kon- 
kursem w Paryżu dla obrania no 
wej „Miss Europa” na rok 1930. 

Dzięki temu nie zwrócono wca 
le uwagi na drobne zdarzenie, 
które miało miejsce niemal w 
tym samym czasie. 

W Nottingham, w Anglii, œ 
głoszono także konkurs pięknoś 
ci, lecz zamiast młodych, świe- 
żych piękności do lat dwudzie- 
stupięciu, mogących konkuro- 
wać o tytuł królowej piękności 
Europy, stanąć miały do współ- 
zawodnictwa jedynie kobiety,,, 

sześćdziesiątce. 

Chodziło o obranie najpięk- 
niejszej staruszki. Osobą. która 
uzyskała największą ilość gło- 
sów, jest niejaka pant Marja Whi 
te I liczy lat 

osiemdziesiąt dwa, 

„Na podobną wzmiankę—tak 
pisze korespondent zagraniczny 
— może zakwitnie uśmiech na u- 
stach Miss Europy í jej sztabu o- 
raz wielu czytelników, Zasadni- 
czo jednak podobna inicjatywa 
— po głębszym namyśle — 

siada swój urok. 

Piękność naogół jest inna w 
każdym okresie życia. Odróżnia 
my kwitnącą piękność wiosny ży 
cla, dyskretną, "duchowioną u- 
rodę 

kobiety czterdziestoletniej, 
lecz także i szlachetną, czystą 
piękność starej kobiety. 

Zaznaczyć wypada, że trud- 
no jest młodej pannie podobać 
się, jeśli upośledziła ją natura, 


Dr. med. Różaner 


powrócił 
specjalists chorób skórnych wenory 
cznych I moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 
skiem 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 | od 5—8 


Sprzedaż cennych klejnotów 


na budowę szkół i szpitali. 


Współczesna Turcja z Ango-l 


rą jako stolicą | Kemalem na 
czele stara się zatrzeć wszęl- 
kie ślady. jakle jeszcze pozo- 
stały po 


W OGRODZIE ZOOLOGICZ- 
NYM. 


— Patrz, mamusiu, ta duża 
malpa jest całkiem podobna do 
cioci Honoraty. 

— Ależ dziecko, takich rze. 
czy się nie mówi. 

— Mamusiu. powiedziałem 
to całkiem po cichu. Czy my- 
ślisz, że małpa to dosłyszała? 


ZNAWCA. 


Niezdalski chce kupić obraz 

kpaa się do magazynu sztu- 
i. 

— [le kosztuje obraz Ruben 
sa, wystawiony w oknie wysta 
wowem? 

— Dwadzieścia pięć zło- 
tych. 

— Oryginał czy kopja? 


ZŁOŚLIWA KRYTYKA. 


— Czy to był marsz żałob- 
ny Szopena? 


przedwojennej Turcji 
sułtanów ( przekupstwa, prze- 
pych możnych a nędzy szero- 
kich mas, 

Republikanizm obwarowany 
przepisany praw uosobniony w 
Kemalu, zerwał z tradycją, 0- 
twierając natomiast naoścież 
drzwi nowoczesnym pogla: 
dom. 

Obecny rząd turecki dążąc 
do przebudowy państwa, nie 
cofa się przed użyciem zgoła 
niemożliwych w przedwojennej 
Turcji środków. Ostatnio np. 
zdecydował się rząd tureckí na 
wyprzędaż większej części bez 
cennych klejnotów sułtańskich. 
wartość których przez specjal- 
ną komisję rzeczoznawców u- 
stalona została 

na 17 miljardów złotych, 
Pieniądze uzyskane ze SprZe- 
dąży tych skarbów mają być 
zużyte na zrównoważenie finan 
sów tureckich oraz na szereg 
inwestycyj. a więc na budowę 
szkół, szpitali | zakładów opie- 
kuńczych. Prawdopodobnie 
większość przeznaczonych na 
sprzedaż klejnotów nabędzie 
wielkie konsorcjum jubilerów 
londyńskich. 

Rząd turecki wyłączył fed- 
nak od sprzedaży przedmioty o 


Młodość, pozbawiona uroku 
czemś smutnem i niedoskon 
Natomiast kohieta stara 


ałem 
— DO- 


zawsze uzyskać może pewien 


wdzięk. 


Medal dla nawiększego łgarza. 


Konkurenci 


Obywatele miasta Burling- 
ton, w stanie Wisconsin, przed 
słedmiu laty zorganizowali kon 
kursy 

największych łgarzów 
swego grodu. 

Nie łatwo jednak otrzymać 
tytuł mistrza łgarstwa i złoty 
medal Burlingtonu, według bo- 
wiem statutu tych konkursów 
trzeba liczyć nie mniej, niż 70 
lat życia f opowiedzieć w ciągu 
roku į to nie na specjalnych po- 
pisach, lecz w czasie zwykłych 
pogawędek towarzyskich, trzy 
razy zdarzenfa z własnego ży- 
cia, imponujące niebywałoścrą 
i bogactwem wyobraźni, śród 
których możnaby wybrać naj- 
bardziej godne odznaczenia. 

W tych dniach właśnie roz- 
strzygnięto w Burlington taki 
konkurs za r. ub. { tytuł mistrza 
lgarstwa oraz medal złoty, 
przyznano p. Antoniemu Dela- 
no, byłemu kapitanowi okręto” 
wemu za następujące opowia- 
danie: 

— „Zanłm pływałem po na- 
szych morzach wewnętrznych 
(Wielkie Jeziora) — mówił sta- 
ry kapitan służyłem na 
wszystkich 

oceanach świata, 

Pewnego razu musiałem na ma 
łej barce przebyć Atlantyk z 
flawru do Bostonu, przyczem 
wiatry nieprzyjazne zagnały 
nas daleko na północ Natknę: 
liśmy się wówczas na lodowce 
większe, niż największe parow- 
ce oceaniczne, jakie kiedykol- 
wiek widziałem. a jednego dnia 
ujrzeliśmy na drodze naszej 
szkołę wielorybów. 

Rozmiary tych olbrzymów 
morskich przewyższały wszy- 
stko, cośmy do tego czasu wi- 
dzieli. Nawet niemowlęta wie- 
lorybie, które starsze pokolenie 
wtajemmicząło w arkana kun- 
sztu wielorybiego, mierzyły po 


— 


| du. 


myśliwych. 


bów mierzył nieco więcej, niż 
trzy mile morskie długości..* 

W tem miejscu ppowiadają- 
cemu przerwały okrzyki niedo 
wierzamfa jego słuchaczów. Do- 
tknięty tem do żywego, stary 
wilk morski rzekł głosem pod- 
jnieconym: 

— „Wiem, bardzo dobrze. co 
mówię, bo tego wieloryba sam 
zmierzyłem! Nie było to na- 
wet trudne. O godzinie ósmej 
znaleźliśmy się u iego ogona. 
|W pół godziny później jeszcze 
inde dopłynęliśmy do jego koñ- 
ca. Stało się to dopiero po go- 
dzinie. 

Niech to wam wystarczy!* 

Dzielny kapitan jest dziś, na 
przeciag całern roku, naświęk- 
szym mężem Burlingtonu. 

— X m 


Gdzie się podział 
uczony Niemiec? | 


Sensacyjna zagadka 
kryminalna, 


Kierownik Instytutu Arche- 
ołogicznego w Frankfurcie nad | 
Menem. profesor dr. Fryderyk | 
Drexel, zaiknął onegdaj bez śla 
Profesor Drexel, jeden z 
najlepszych znawców historji 
rzymsko - germańskiej, odby- 
wał każdego wieczoru 

przechadzkę 
w okolice Frankfurtu. Onegdai 
już więcej z takiej przechadzki 
nie powrócił. 

Ponieważ dr. Drexel w cza: 
sach ostatnich objawia? silny 
rozstrój nerwowy zachodzi za- 
tem możliwość popełnienia sa- 
mobójstwa. Nie jest wykluczo- 
na możliwość. że padł on ofiarą 
mordu zwłaszcza. iż podczas 
owej przechadzki jak twierdzi 
iero rodzina — miał przynad- 
kiem przy sobie znaczną sume 


iest|mimo brak pięknych rysów — |który wyróżnia ją z pośród in- 


nych kobiet. 

Na podobny wdzięk składają 
jsłę różne pierwiastki: białe wło 
|sy, które nadają twarzy godność 
| zarazem 

zmiękczają rysy; 
sposób trzymania głowy, posta- 
wa, chód, ruchy nacechowane 
szlachetnością I swobodą, które 
nabyć można tylko stopniowo w 
ciągu długiego życia; pobłażliwy 
uśmiech, 
głos łagodny, 

który działa kojąco, jak pieszczo 
ta matki, 

Wystarczy rozejrzeć się woko 
ło siebie, ażeby skonstatować ze 
zdumieniem, że wiele kobiet któ 
re w młodych swych latach nie 
wyróżniały się niczem, jako mat 
kl nie zwracały uwagi, dziś, bę- 


dąc babkamt, 

są czarujące, 
Odbiera się wrażenie, że długie 
życie, cierplenia, troski, doświad 
czenia ukształtowały oblicze ich 
na nowo, nadając im specjalny 
urok — 

urok starości, 

I oto dlaczego konkurs w Not 
tinghamie wydaje mi się godniej 
szy zaznaczenią | ciekawszy od 
wszystkich Innych konkursów 
piękności, 

Dodam do tego, że wszystkie 
uwagi, sklerowane pod adresem 
kobiet, dadzą się zastosować i 
dla mężczyzn „Piękni“, tj. szla: 
chetni starcy, których cała po- 
sława jest nacechowana wielką 
godnością, spotykają się równie 
często, jak | piękne staruszki, 
budząc to samo uwielbienie, co 
one į tę samą cześć, 


„ea A m 


|kle w dziennikach angielskich 
w osobnej rubryce. Niemal cd 
dziennie można czytać, że nb 
Ipewna 99-letnia kobieta „wol 


hc 
niedyskretłojsk 


Be 
pytalikaci 


|suknię, obnażającą kolana niż 

długą“. że inna w wieku 1004 
nosł fryzurę chłopięcą, 

że trzecia, liczącą 101 lat, przes 

całe życie tańczyła polkę | p% 

została tej namiętności wieriń 

do końca życia. — 

Niekiedy urządza się wywie 
dy u takich staruszek | starusze 
ków. I tak obchodziła niedaw 
no niejaka mrs. Mary Amy 
Priest, mieszkanka domu stata 
ców w Kensington 103-ą roc 
cę urodzin | z tej okazji odwfi 
dził ią (7 hilii młody reportot 
londyński. Jesi 

Mrs. Priest zasługuje m 
szczególną uwagę. Albowiem 
mimo nader podeszłego wieki 
zachowała oma całkowicie rw 
chliwość į giętkość umysłu. NIe 
może się jednak poruszać; oll 
kilku łat jest sparaliżowana I 
przykuta do fotelu. 

w reporter dondyński po 
stawił jej szereg 
nych pytań: 

— Czy warto — za 
przedewszystkiem — żyć 103lono 
lata? zę 

— Nie! — odpowiedziała sta" ba 
nowczo staruszka, — Podeszłyj “^n 
wiek bynajmniej nie jest szczę:A to 


ściem. nacz 
— Czy ma pani jakieś ktodresz 
poty? Szp 
— Bynajmniej! i sk 


— A więc dlaczego jest panliry. 
niezadowolona? P 
Mary Ann westchnęła: wóci 
— Czy chcesz pan wiedzieć, 
młodzieńcze, co podeszły wiek. 
czyni nieznośnem? Nie do znie prie 
sienia jest brak wszelkiej pracy 
i wszelkich trosk.. O, jak cus" AŹN 
dowie bstra 
są troskł młodości! 
A gdy dojdzie do stu lat, wszy* 
stkie troski opuszczają czło* 
wieka... Gdybym mogła byćj Di 
młodą ù liczyć tylko 70 lub SU) Bar 


tvli | 


lat. Poza tem opuścili mnie. 
wszyscy krewnł, przyjaciele peis 
znajomi... Nie żyje już ani jeden 
świadek mojej młodości... MiP 
mo tylu życzliwych mi ludzi” 
jestem właściwie zupełnie osa’ 
motnłoma.. Nie, młodzieńcze, | 
nie pragnij pan długowieczno” P 
Scl... p” 


Jedzmy pokarmy bez tłuszczuł 


Podobno są bardzo zdrowe. 


Dr. Hindhede, znany duński | 


uczony, kóry od lat 40 pracuje 
doświadczalnie nad wynalezie- 
niem najlepszego pokarmu dla 
normalnego organizmu ludzkiego 
twierdzi, że Europa, z wyjąt- 
kiem Anglii, jest słabo zaludnio- 
na, gdyż samą Europa, przy 
obecnej nawet kulturze rolnej, 
bez dowozu żywności z innych 
części światła może wyżywić nie 
452 miljony mieszkańców, ale 
nawet 1704 miljony, 

Obecnie bowiem wszyscy 

jemy za wiele, 

a zwłaszcza białka | tłuszczów. 

Jeżeli zaś spożycie pierwsze 
go może być znacznie zmniejszo 
ne, i jak wieloletnie próby wy- 
kazały, nawet u fizycznie pra- 
cującego człowieka białko po- 
chodzenia zwierzęcego może 
być zastąpione takiem samem 
pochodzenia roślinnego — to, 
według Hindheda — organizm 
ludzki może się obejść zupełnie 


bez spożywania tłuszczu. 
Hindhede przez dwa lata żywił 
dwóch robotników zupełnie bez 
tłuszczu w potrawach, jedynie 
zupami jarzynowemi, ziemniaka 
mi i chlebem, a jednak obydwa: 


|Bajka: — Hrabia Monte Christo, 


przez cały ten czas czuli się bar 
dze dobrze mimo  stosunkowa 
wytężającej pracy. 


Droc 
Wieczorne rozrywki Łodzi, e 


Teatr Miejski: — Rzeź. „ milję 
Kameralny; — Dzień Październikową | tege 
Popularny: Nasza żonusla. 

Teatr Geyerowski — | 
Filharmonja: — 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa, 
Apollo; — „Kobieta na krzyżu”, 


Casino: — Żelazna maska. 
Capitol: — Grzechy ojców. br 
Czary: — Ostatnie przygody Tarząe le 


na serja I. 
ocz. seansów o godz. 4, 6, 8 | 10. Z 
Corso: — Żółta kontrabanda. i 
Grand Kino: — Gdy kobieta się zae f 
pomni. 
Luna; — Czterech djabłów, 
Mimoza: — Płodność. 
Oświatowy: — Coraz prędzej, 
Pocz seansów o godz. 4, 6 81 1% 
Odeon; — Ulubienica załogi. 
Pocz seansów o godz 4 6 8 1 10 ży 
Palace: — Apassionata (Piekto nas gi 
miętności, = 
Przedwłośnie: — Miasto miłości, 
Raj: — Klub czarnej ręki. 
Resursa: — Bezbronne 
Splendid: — New York 
film dźwiękowy. h 
Film dźwiękowy. Vi 
Spółdzielnia: — Szlakłem hańby, 
Słońce: — Trędowata. 
Świt: — Gehenna zakochanego męża, 
Wodewil: — Ulublenłca załogi. 
Początek seansów o godzinie 4-04 
Zachęta; — Krwawa litera, 
Pocz, seansów: 4.30. 6.320 8.13, 10.00 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Konradowi. 
Wschód słońca 6.46. 


ach 


p 
w nocy « o 


— Tak Jak się pani podo specjalnej wartości historycz- trzynaście zgórą węzłów, pieniężną. j i Zachód — 16.53. 

bała moja gra? nej, reszta klejnotów zostanie |a musicie wiedzieć. że węzeł Niezwykłe zniknięcie znane On: — Jak się spisuje auto? Długość dnia 12.51, 
— Smutniej nie mógł pan sprzedana, ma dobrych sześć stóp. Alejgo uczonego rozeszło się w Ona: — Doskonale, gdy Przybyło dnia 2.25, SIĘ 
grać. as” pak największy ze starych wiełory-|N'eniczech giośiiem echem. ciebie w niem niema, Tydzień 8. ~< 
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